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W ydanie poranne
Przedpłata

na „Głos Narodu11 wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2-70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 
koron. W innych państwach 

kv artalnie koron 12 —.

Numer pojedynczy zwykły 
12 hal.

Numer niedzielny ilustro
wany 16 h.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Jan S t r y c h a r s k i w  biurze inseratowym „Głosu Narodu11 róg ul. św. Krzyża i'Mikołajskiej 1. 7. 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluby 
nekrologi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 38.
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L E O N  XIII.
Św iat katolicki, a z nim i ca ła  

obchodzi w ielką i niezw ykłą uroczystość: 
ćw ierćw iekow ego pontyfikatu Leona X III.

N ajobojętniejszy i najbardziej w yziębio
ny chrześcijanin musi z uczuciem podziwu 

i wzruszenia spoglądać na św iętobliw ego 
starca, któ ry  dźw igając brzem ię blisko stu 
la t życia, spełnia sw oje w zniosłe posłanni
ctwo, z um ysłem  zawsze świeżym, z n iesła
bnącą energją i równą podniosłością.

U rodzony 2 m arca r. 1810 ja k o  Joa
chim  Pecci, pośw ięciw szy się stanow i du
chownemu, w 27 ro ku  życia w yśw ięcony 
na kapłana, już 19 lutego 1843 r - konse
krow any został na arcybiskupa D am ietty 
>in partibus nfidelium «, dn:a 19 grudnia 
r. 1853 m ianow any kard ynałem , zaś 20 
lutego 1878 r. po krótkich  obradach kon
klaw e pow ołany na Stolicę A postolską, 
koronow any został dnia 3 m arca tegoż 
roku.

O dtąd każdy ro k rządów Leona X III  
znaczy się iakim ś czynem doniosłym , z któ
rych każdy upam iętni Jego im ię w dzie
ja c h  katolickiego K o ścio ła. -W epoce, kie
dy kult s iły  brutalne; doszedł praw ie do 
zenitu, k 'ed y przem oc i niespraw iedliw ość 
rządzą światem , kiedy w szystkie wyższe 
id e a ły  są podeptane i lekceważone, um iał 
Leo n  X II I  potęgą swego ducha podnieść 
znaczen"e i pow agę K o ścio ła  do niebyw ałej 

w ysokości.
Po utracie w ładzy doczesnej, zdobył On 

dla K o ścio ła  prawdziwe duchowe panow a
nie nad światem . N arody katolickie, mo
narchow ie katoliccy, otaczają O jca Św ię
tego najgłębszą czcią i m iłością, a nawet 
innow iercy podda.ą się je g o  rozjem stwu 
w m ięazynarodow ych sporach i zatargach.

N ikt nie ocenił nie roztrząsnął kw e- 
stji socjalnej nurtującej ludzkość z taką g łę 
bią filozoficzną i m oralną, ja k  Leon X III., 
n ikt nie podał tak m ądrze i górnie obm y
ślanych środków  dla je j złagodzenia i roz
wiązania. Już za to samo należy się dostoj
nemu Jubilatow i wdzięczność całego cyw i
lizow anego świata.

W  swej nieustannej pieczy o dobro lu
dów pow ierzonych przez Opatrzność jeg o  
pieczy, nie zapom niał Leon X III. i o nas 
najbiedniejszych, najnieszczęśliw szych i naj
bardziej pokrzyw dznych w śród narodów E u 
ropy. On to w encyklice do biskupów  pol
skich przypom niał światu naszą narodową 
łączność, a uczynił to w łaśnie w chw ili, k ie
dy z w ysokości tronów próbow ano zaprze
czyć naszemu istnieniu.

K o śció ł polski pod zaborem  pruskim  i 
rosyjsk.m  uciskany, prześladowany i nara
żony na najsroższe ciosy, doznaje stale 
czynnej opieki Leona X III., któ ry rozumie 
dobrze, że ja k  z jednej strony nasz byt na
rodow y je st ściśle zw iązany z K ościołem , 
tak z drugiej osłabienie naszych s ił naro
dowych, jest zarazem w ielką klęską kato li

cyzmu.
W ięc tez z głębin  w szystkich serc pol

skich wznosi się do Najw yższego najgoręt

sza modlitwa, aby ten Papież, którego czer
stwa starość zawodzi wszystkie ludzkie o -  
bliczenia, —  jak najdłużej zasiadał na sto
licy Piotrowej i wielkie zadania, jakie sobie 
nakreślił, do pom yślnego końca m ógł do
prowadzić.

Pospieszna fabryka ustaw.
Jak Izba poselska pracowała. — Pośpiech. — F or
malność, zamiast pracy istotnej. — Fosiedzenia Ko

ła. —  Stos unek Koła do wądu.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Uchwalenie gorączkowe ustawy wojskowej 

w drągiem i trzecierr czytaniu z czwartku na 
piątek zamyka pierwszy okres działalności Izby 
poselskiej w roku bieżącym.

Izba zebrała się dnia 15 stycznia. I natych
miast na owam pierwszem posiedzeniu przyszło 
do wybucha obstrukcji Dziewięciu posłów cze
skich odcienia radykalnego zatamowało obrady 
Z przerwą trzech godzin w piątek rano owo po
siedzenie pierwsze ciągnęło się do godziny 4-tej 
minnt 50 po południu w sobotę. Epilogiem było 
pierwsze czytanie ustaw cukrowych, następstwem 
politycznem nawoływanie o zmianę regulaminu. 
Radykaliści czescy bowiem swą obstrukcją do
prowadzili regulamin obecny do absurdum cał
kowitego.

W samej rzeczy dnia 23 stycziia dr Lueger 
imieniem stronnictwa chrześcijańsko-społecznego, 
a di Wiktor Fnchs, były prezes Izby z epoki 
gabinetów Gantscha. Thnna, Clarego i Koerbera 
do wyborów w 1900 r., postawili wnioski, żąda
jące zmiany regulaminu. Dr Koerber pozornie 
niby to nie zwalczał owe wnioski, lecz poknmane 
z nim stronnictwa niemieckie, ludowcy i postę
powcy niemieccy, jak najzacieklej wystąpiły 
przeciwko reformie regulaminu, jedynemn lekar
stwu, które gubiąc obstrukcję, uzdrowiłoby Izbę 
poselską.

DUa 30 stycznia Izba uchwaliła wszystkie 
trzy ustawy, regulujące przemysł cukrowniczy 
zarówno w stosunkach handlu międzynarodowego 
jak i na targach wewnętrznych.

Dnia 4 lutego rozpoczęło się pierwsze czyta
nie wszystkich wniosków, mających na celn zmia
nę regulaminu, Rozprawy ukończono dnia 6 lu
tego, Wziął w nich udział również dr Koerber 
krótką mową. Z tej mowy przebijała — wbrew 
jego woli — aż zanadto wyraźnie niechęć biu
rokraty do objawów samodzielności z strony par
lamentu, który się chce ratować i zająć należne 
mn miejsce wśród czynników, wywierających 
wpływ na politykę państwa

Na wn.osek posła Skene, zausznka Koerbe- 
rowskiego, wybrano komisję regulaminową z 48 
członków, nie wyznaczono jej przecież terminu, 
w którym ma ukończyć pracę redakcyjną i re
zultat tej ostatniej przedłożyć Izbie.

Rozprawy nad konwersją renty wspólnej roz
poczęto dnia 10 lutego! Podczas owych rozpraw 
przyszło po raz pieiwszy do wyraźnego przez 
Niemców lewicy zrzucenia maski. Poseł Henryk 
Prade, ludowiec, który tylko nazwą różni się od 
wszechniemców, oświadczył imieniem swego stron
nictwa, że jest zwolennikiem o b e c n e g o  ga 
b i n e t u  n r z ę d n i c z e g o .  Polityk tak trze
źwy i tak realny, jak Prade, wie doskonale, 
dlaczego popiera i musi popierać dra Koerbera, 
z akich pobudek oburza go, niby świętokradz
two, plan usnnięcia dra Koerbera Dnia 12 lu
tego uchwalono konwersję renty, zadając rządowi 
dotkliwą porażkę. Gdy bowiem minister skarbu, 
dr Bohm-Bawerk żądał od Izhy pełnej swobody, 
czy skonwertować ma obligacje długu wspólne
go na 4 prc., lnb 43/4 prc,, czy na 3Vfl|p-c., — 
Izba na wniosek dra Mengera większością ol
brzymią postanowiła, że minister skarbn musi 
przeprowadzić konwersję na 4 prc. Nie brakuje

przecież poszlak iż dr Bohm-Bawerk sam posta
rał się o tę klęskę. Dr Menger miał działać na 
podstawie tajnego porozumienia.

Do pierwszego czytania reformy prasowej .w 
Izbie doszło dnia 13 lntego, a d. 17 lutego za
częły się narady nad nstawą wojskową. Ciągnę
ły się one przez 18-go i 19 lntego, aż wreszcie 
na posiedzenia czwartkowem, które trwało z gó
rą 15 godzin, uchwalono ustawę wojskową w 
drągiem 1 w trzeciem czytaniu. Bankiem w d. 
18 lutego ogłoszono w „Wiener Ztg.“ sakcjono- 
waną przez cesarza pod datą 10 lntego ustawę, 
tyczącą konwersji renty wspólnej.

Znamieniem wybitnem działalności Izby w 
ciągu ubiegłych pięciu tygodni było gorączkowe, 
niemal bezmyślne uchwalenie ustaw niesłychanie 
doniosłych dla ekonomicznego życia monarchji. 
Raz tylko jeden,1 w sprawie konwersji niemal 
cała Izba oparła się woli rządu. A nawet i w 
tym wypadku niepodobna być pewnym, czy rze
koma opozycyjna Izba nie poszła na lep tajnych 
intencyj ministra skarbu. Rozpatrywanie przed- 
łożeń rządowych i sankcjonowanie tychże przez 
Izbę zmieniło się w formalność czczą. Dr Koer
ber, jego pomocnicy biurokratyczni i jego prasa 
formalnie się niecierpliwili, że posłowie zabierali 
glos w Izbie. Mowy niepotrzebne. Uchwalić to, 
czego sobie rząd życzy, by wziąść na siebie od
powiedzialność za nowe ciężary, wpływ nato
miast na sprawy państwowe zostawić biurokra
cji — oto w pojęciu dzisiejszego gabinetu zada
nie parlamentu.

** *
Jaką była w ciągu tych pięciu ważnych ty

godni postawa Koła polskiego ? Koło polskie od
bywało pilnie posibdzenia wła3n,e, gdyż obrado
wało aż dziewięć razy. — O pięciu poprzednich 
wspominałem już raz jeden. Tutaj dodam, że po
siedzenie szóste w dniu 12 lutego Koło poświę
ciło sprawie porządku dziennego, którym dr Koer
ber rozporządzi! się wbrew woli posłów polskich. 
Na posiedzeniu siódmem w dnin 13 lntego ra
dzono nad. ustawą prasową. — Na posiedzeniu 
ósmem w dnin 14 lntego stały na porządku dzien
nym. ustawa wojskowa, dyskusja polityczna, 
krytyka administracji politycznej. — Posiedzenie 
dziewiąte w dniu 16 lutego wypełniono rozpra
wami nad stosunkiem Koła do rządu, ponownie 
krytyką administracji i sprawą kolei Północnej.

Dr Koerber zaskoczył reprezentację polską 
w początkach sesji poświątecznej niesłychanie 
niekorzystnym dla cukrownictwa galicyjskiego 
kontyngentem.

Prezes Jaworski odpowiedział mu ostrą mówką 
w dniu 16 lutego. Lecz na mówce skończyłby 
swe groźby, gdyby nie stał nad nim ordynat 
Andrzej Lubomirski, który bronił cukrowni
ctwa galicyjskiego, i gdyby posłowie polscy w 
komisyi cukrowej, od 24 styczn.a począwszy, nie 
robili obstrukcji. Ponieważ cukrownikom czesko- 
niemieckim zależało na załatwieniu ustawy przed 
1 lutego, przeto woleli — wbrew woli rządu — 
zawrzeć kompromis z Kołem polskiem i ulepszyli 
przedłożenie ministerjalne na korzyść Galicji.

Poza tern jednem posiedzeniem, Koło nie u- 
miało wyzyskać położenia parlamentarnego. Po
pierało bowiem stale rząd bezinteresownie, choć 
widziało, że nawet lewica niemiecka, najwier
niejsza przyjaciółka dr. Koerbera. nie robi tego 
dla pustego sentymentn. Co więcej, Koło utwo
rzyło w milczenia, cichaczem, ukrywając ów iakt 
przed opinią polską sojusz z lewicą niemiecką. 
Dla kraju Koło nie uzyskało za to mc a nic. — 
Co za prywatne wpływy i pobudki weszły tntaj 
w grę, przekonamy się z czasem

Że przecież sam prezes Jaworski czasami 
zdaje sobie sprawę z wadliwości swej taktyki, 
dowiodła jego mowa w Izbie, wygłoszona d. 13 
b. m. Poruszał tam, iż dr Koerber tylko wtedy 
czyni zadosjć najsłuszniejszym żądaniom stron
nictw, gdy musi. Na głos sprawiedliwości jest 
zupełnie głuchym.

W rozprawach nad nstawą wojskową zabrało
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głos trzech mówców poi-kich. Nota Kola pol
skiego, zgromadzonego w pełnym komplecie, za
pewniły dr Koerberowi olbrzymią większość czyli 
podniosły go znakomicie w oczach korony. — 
Wdzięczność w polityce nie obowiązuje. Przeko
nało się o tern Koło, gdy dr Koerber pobudził 
w dniu uchwalenia rekruta szowinizm niemiecki 
jako argument przeciwko upaństwowieniu kilei 
północnej.

Wyodrębnienie i żydzi.
Rzucone na bystre fale publicznej polemiki 

hasło wyodrębnienia Galicji, zatacza coraz 
szersze kręgi, na razie tylko w teoretycznej dy
skusji. Spotkało się ono z żądaniem innego wy
odrębnienia, które równie blisko chuć mniej sym
patycznie nas dotyka. Sjonizm domaga się wy
odrębnienia żydów z narodów i społeczeństw 
chrześcijańskich, które niezawodnie chętnieby 
ten program poparły, gdy nie miały przekona
nia, że jest on tylko obłudną maską, kryjącą 
zwykłą pożądliwość żydowską. Na odwrót żydzi 
okazali się odrazu stanowczymi przeciwnikami 
wyodrębnienia naszego krąin Oto co pisze w tej 
sprawie jeden z organów galicyjskiego sjonizmu:

„Nie trzeba być prorokiem, aby nabrać prze
konania, że wyodrębnienie Galicji żydom, zgoto
wać może tylko jeszcze mniej pewny, jeszcze 
nieznośniejszy (!) byt. Dość przypatrzyć się sta
nowisku. jakie żydzi obecnie zajmnją wszędzie 
tam, gdzie niepodzielny wpływ mają krajowe, 
polskie koła decydujące, gdzie zatem już dzisiaj 
ideał wyodrębnienia Galicji, ideał s a m o d z i e l 
n o ś c i  p o l i t y c z n e j  Polaków galicyjskich 
prawie w z u p e ł n o ś c i  z o s t a ł  o s i ą g n i ę -  
ty(?) Weźmy szkolnictwo, zostające pod opieką 
galicyjskiej Rady szkolnej krajowej, która upo
sażona jest w tak znaczne (?) prerogatywy, ja k  
g d y b y  w y ł ą c z n y m  c e l e m  o ś w i a t y  b y 
ł o  k r z e w i e n i e  w s z ę d z i e  i z a w s z e  du- 
<cha n a r o d o w e g o  p o l s k i e g o " .  (Czyżby 
zdaniem naszych sjonistów Rada szkolna krzewić 
m.ała w naszych szkołach ducha narodowego 
żydowskiego ?)

Pu tym znakomitym wstępie — tak dalej 
rzecz prowadzi wspomniany organ żydowski :

„Potrzeby duchowe, religijne żydów galicyj
skich w oczach kierowników oświaty w Galicji 
zdają się nie zasługiwać na uwzględnienie w Ga
licji (?)

Niktby nie nrzypuszczał, że kierownicy o- 
światy w Galicji należą do narodn, który tak 
wrażliwy jest na punkcie wychowania religijne
go. który tak dotkl wie odczuwa krzywdę do
znaną od hakatystycznych podagogów prnskich! 
{Żydowski organ zapomniał dodać: „we własnej

JAN MIEROSZE WICZ

POWIEŚĆ.
44 (Ciąg dalszy).

— Hm Wedłng mnie, przy dzisiejszym u- 
padku cen ziemi w ogólności, nawet przypusz
czając najkorzystniejszą sprzedaż, więc . cztery 
tysiące za włókę! Cztery tysiące za włókę! — 
Czlery tysiące! Las, budynki... no... liczmy sto 
dwadzieścia tysięcy

— Zostaje?
— Dwadzieścia... Na hypotece ma własnych 

pieniędzy po matce... ośm! Więc dwadzieścia ośm 
tysięcy rubli! Teraz co Rozwadów przynosi przy 
obecnym stanie gospodarstwa? Ale, zapozwole- 
niem... weźmy nawet okoliczność, że gospodar
stwo będzie prowadzonem wzorowo, że z roku 
na rok urodzaje będą szły pomyślnie, ile dać mo
że? No, po opłaceniu kosztów robocizny, najmu, 
podatków, asekuracyj, towarzystwa kredytowe
go... n.echby zostało sześć tysięcy rubli. To 
czemże opłaca się procenta od długów... boć tu 
i ośm procent jest i dziewięć... a nawet dwa
naście! A gdzie tu zabezpieczenie na lata klę
skowe? Gdzie koszta utrzymania sukcesorki? 
Przecież i ona musi z czegoś żyć?

— Naturalnie, naturalnie! — potwierdził 
skwapliwie Dmucha 'skj

Półkozic ciągnął dalej:
— A w dodatku jest to kobieta, panna, nie 

mając fizycznej możności zajęcia się niektóremi 
sprawami i interesami. Musi więc trzymać spe
cjalistę... tern samem powiększą się koszta ad
ministracji... Mogłaby... zapewne... wyjść za mąż... 
Ale tu o każdy dzień chodzi. Wierzyciele bez- 
wątpienia nie będą czekali...

— Racja, racja! Więc cóż myślisz łaskaw- 
co drogi — cóż?

— Ano sprzedać! Jedyna rada natychmiast

ojczyźnie", i że żydów choćby sjonistów nikt w 
Galicji nie prześladuje).

Jeszcze mnie; życzliwości okazują nam inne 
autonomiczne, jnż prawie „wyodrębione" insty
tucje (?) A krajowa polityka ekonomiczna, w 
szczególności przemysłowa i handlowa czy choć
by w części uwzględnia żywotne interesy i po
trzeby żydostwa galicyjskiego?

(Mimo dzikiej odrębno żydowskiej pretensji, 
zataaczyć należy, że nieętety wszystkie nasze 
izby handlowe spoczywają w rękach żydów).

Skoro teraz żydzi są bezsilni pod tym wzglę
dem (opieki krajowej nad ich handlem i prze
mysłem) a raczej skoro teraz polityka krajowa 
lekceważy żywotne interesy żydów, trudno spo
dziewać się, ażeby w wyodrębnionej Galicji, w 
którejby niejako b e z  k o n t r o l i  rządzili mata- 
dorowie, żydom uśmiechała się lepsza dola...

Faktem jest — pisze dalej wspomniany or
gan żydowski — że tylko w Austrji. u c e n 
t r a l n e g o  rządu,  możemy wyprosić ludzkie 
z nami postępowanie, w obliczu parlamentu w 
którym zasiadają także ludzie w y r o z u m i a l s i  
od naszych domorosłych polityków...

Zresztą — kończy denuncjant żydowski — 
czegóż my żydzf możemy się spodziewać po wy
odrębnieniu Galicji, jeśli Rnsini, ba, jeśli szero
kie warstwy ludu obawiają się, że rząd wyod
rębnionej Galicji nie przyzna im praw, o które 
daremnie proszą...

Wyodrębnienie Galicji dla nas żydów ozna
czałoby odosobnienie, izolowanie, odcięcie od 
świata (jakiego?) odebranie nam możności poża
lenia się... (N. b. we Wiedniu i t. d.).

* **
Przytoczyliśmy obszerniej ten jęk żydowski, 

gdyż charakteryzuje on wybornie nastrój żydów 
wobec polskiego społeczeństwa i polskich dążeń. 
Są oni zdecydowanymi wrogami wszelkich usiło
wań, zmierzających dc rozszerzenia polskich praw 
narodowych i krajowego samorządu. Żydzi bo
wiem opierając się przedewszystkiem o Niemców 
i nfając ich sile, szukają sprzymierzeńców w o- 
bozie wszechniemieckim, który w ogóle najlepiej 
odpowiada ich gustom i interesom. Wszystkie 
ich polityczne dążenia skierowane są w stronę 
Wiednia i Berlina i tam też zuajdnją się ich 
główne umysłowe, polityczne i finansowe centra. 
Z krajem naszym mają tylko to wspólnego, że 
go wyzyskują i ciągną zeń swoje najlepsze do
chody z których ani najdrobniejsza część nie 
pomnaża polskiego narodowego majątku.

Nic też dziwnego że pomysł wyodrębnienia 
Galicji, którego nienniknionem następstwem mu
si być osłabienie wpływu Wiednia na nasz kraj, 
zaniepokoił żydów i wywołał wśród nich kon- 
tragitację. Jest to objaw zupełnie naturalny, a 
zarazem poważny argument na korzyść wyod
rębnienia.

sprzedać! Ma sześć miesięcy czasu postępowania 
spadkowego... na razie zrobić jej nic nie mogą... 
Trzeba się obejrzeć i sprzedać.

— Słusznie, słusznie! — potakiwał Dmu- 
chalski. — Na co się dziewczyna ma mordować, 
dręczyć? Sprzedać i koniec!

— Nadto! Dwadzieścia ośm tysięcy rubli, to 
zawsze kawałek grosza. Sama jedna wyżyć mo
że i nawet znajdzie bezwątpienia porządnego 
człowieka.

Dmuchalski i tym razem oddał zupełną spra
wiedliwość słowom Mieczysława, a następnie po 
krótkiej z nim naradzie poszedł przywołać Zo- 
fję, aby ją natychmiast o wszystkiem powia
domić.

Zofja stawiła się przed swymi opiekunami 
spokojna, poważna Dmuchalski wystąpił w roli 
tłomacza sytuacji. Mówił długo i gorączkowo, 
co chwila zasypywał Zofię szeregiem liczb, do
dawał, odejmował, mylił się, to się znów po
prawiał, aż w końcu po n.*wym długim wstępie 
wymówił z gwałtownym naciskiem:

— Trzeba, trzeba... sprzedać.
Zofja spojrzała znacząco na Dmuchalskiego, 

później na Półkozica i szepnęła:
— A pan, panie Mieczysławie ?
— Ja ? — powtórzył głucho Polkozic. — 

Niestety, brałem udział narówni z panem Dmu- 
chalskim i idąc za głosem rozsądku

— Tak ? A czy... pan sprzedałby... będąc w 
mojem położeniu — Jaworów?...

— Ach, ja!... Jestem przecież mężczyzną. 
Zresztą, pani rozumie, że o ile na mnie ciężyć 
musi waruoek utrzymania ojcowizny, o tyle do 
pani nikt nigdy o to żalu miećby nie mógł. Pa
ni daruje, moi potomkowie mogliby miec w przy
szłości słuszną do mnie pretensję; nietylko oni, 
ale społeczeństwo, kraj cały... tymczasem pani 
nosić będziesz... ewentualnie obce nazwisko. —

Chyba pani wierzy, iż gdyby to było tylko 
możliwem, żaden z nas...

— Nie wątpię! Czy atoli cyfry panów nie 
zwodzą? Wreszcie co do różnicy pomiędzy obo-

l za s j p w mrn
List* kandydatów na Górnym Śląsko.

* Polski komitet wyborczy, którego widomą 
głową jest „Górnoślązak" zamknąt już listę swo
ich kandydatów do parlamentu Rzeszy i do Sej
mu pruskiego. Do parlamentu komitet ten posta
wił następujących kandydatów na Katowice i 
Zabrze redaktora Korfantego, w Pszczynie i Ry
bniku redaktora Kowalczyka, w Bytomiu i Tar- 
nowicach dra Stęślickiego, w Gliwicach i Lu- 
blańcu redaktora Siemianowskiego, w Raciborzu 
dra Rostka, w Koź.n i Strzelcach Hanzlika, Ole
śnie i Kluczborku Raska.

Polski komitet wybirczy nie postawił swoich 
kandydatów w okręgu opolskim i prudnickiem. 
Tem samem więc akceptuje milcząco przewidy- 
wsr.y ponowny wybór dotychczasowych posłów: 
Szmuli i S trzody

„Katolik" bytomski własnych kandydatów nie 
postawił. Oświadczył jedynie, że w dwóch naj
ważniejszych okręgach wyborczych, bo w b y- 
t o m s k o - t a r n o w s k o - g ó r s k i m  i w  kat o -  
w i c k o - z a b r s k i m  będzie popierał kandyda
tów tamtejszych komitetów centrowych t. j. do 
p a r l a m e n t u  w pierwszym okręgu ks. prob. 
Kapicę z Tychowa — w drugim górnika Teofila 
Królika.

D o Se j mu,  do którego powiaty te wspól
nie wybierają posłów: górnika Królika i radcę 
Letochę.

Królik jest Polakiem z przekonania. Radca 
Latocha i ks. Kapica są z pochodzenia Polaka
mi. O ile w Izbach wykażą działaln «ść polską 
w duchu patrjotycznym — przewidzieć trudno. 
Będzie to zależało w zupełności od stosunku cen
trum do Polaków.

Sporne poglądy
na polityczną teraźniejszość i histo

ryczną przeszłość
K ilka słów polemiki.

I.
Hr. Moszyński przysyła nam obszerną odpo

wiedź na artykuł p. Zaleskiego, który z nim po
lemizował. W  imię bezstronności i w przekona
niu, że każda polemika prowadzona z dobrą wia
rą może się przyczynić do wyjaśnienia danej 
kwestji, zamieszczamy wywody hr. M., którego 
szczerość przekonań i gąrące katolickie uczucia, 
muszą budzić szacunek i u przeciwników jego. 
Dodać wszakże musimy, dla uniknięcia wszelkich 
nieporozumień, że zapatrywania hr. Moszyńskie-

wiązkami mężczyzny a kobiety jestem innego 
zdania i na spfzedaż Rozwadowa nie zezwolę...

— Zosiu, duszko! — zakrzyknął stary Dmu
chalski. — Cóż bo mówisz ?! Słuchaj mnie, ot, 
łeb siwy, widzisz! Tu rady innej nie ma! Za
marynujesz się! I tę resztkę fortuny stracisz. — 
Wszak wiesz, gdybym sam chocmiał! Ale g M o
tam, Szmul nicpoń pokoju mi nie daje, jeno wy
rakami straszy a dusi... — O twoje własne idzie 
dobro. Powiadam ci, serce! No, no! pomyśl... tu 
gwałtu niema! Sześć miesięcy czasu! Rozważ 
złotko, namyśl się, to nasza jedyna rada. Jedy
na, uważasz? — Przewertowaliśmy wszystko, co 
było; naturalnie w porachunku mogą się zdarzyć 
różnice, ale nie wielkie, prawie żadne. Tu o ty
siące idzie, a nie o setki, ani o jedności.. Przy- 
tem nie wątpisz cny ba o naszej, panie, życzli
wości; nieba przychylilibyśmy ci, ale nie ma 
punktu — nie ma

Dmuchalski ją ł szybkiemi krokami mierzyć 
pokój, strzepując gwałtownie rękoma i zapalając 
się coraz bardziej.

— Panno Zofio' Droga pauno Zofio! Zosiu 
Boć do licha mam prawo mówić ci po imieniu 
Tu trzeba się zdecydować na środek radykalny... 
będzie bolało. . aie „mach" i jako tako jutro c.̂  
się usciele... Rozumiem, rozumiem, co mi chceszi 
powiedzieć: tu wyrosłaś, wychowałaś się, wspo
mnienia, panie, przywiązanie... No, ale gdybyś, 
panno Zofio... wyszła za mąż, wówczas trzeba 
byłoby także powędrować, progi ojcowskie opu
ścić?... Prawda? Taki Rozwadów to otchłań, 
resztki grosza pochłonie, ani się obejrzysz. Roz
sądek, panie! Obowiązek, panie, zmnsza nas... 
tak, zmusza... Powtarzam mamy czas, chociaż 
zwlekać nie trzeba i za nabywcą obejrzeć się 
powoli należy koniecznie. Czyż nie mamy racji?

Zofja słuchając gorącej przemowy Dmuchal
skiego, pobladła jeszcze więcej. Gdy skończył, 
rzekła z mocą ’-

— Nie, panowie racji nie macie! Rozwado
wa nie sprzedam, ani ratować go kosztem imie
nia, jak to inni czynią, nie będę.

(Ciąg dalszy nutąpi).
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go na rok 1863 i działalność hr. Wielopolskie
go, nie podzielamy. *♦ ♦

P. H. Zaleski Dapisał w Nr. 48 i 49 „Głosu 
Narodu" krytykę poglądów moich, wyrażonych 
w przemówieniu w klubie konserwatywnym w 
dyskusji nad samodzielnością Galicji Z całą szcze
rością zaznacza szanowny autor, że bynajmniej 
się na me nie zgadza, a porusza je tylko, „w y-; 
c h o d z ą c  z t e g o  z a ł o ż e n i a ,  że  t y l k o  
w y m i a n a  zdań,  c h o ć b y  n a j z u p e ł n i e j  
s p r z e c z n y c h ,  m o ż e  p r z y c z y n i ć  s i ę  do 
p o s t a n o w i e n i a  tej ,  b ą d ź  co  b ą d ź  bar-  
dr. i d l a  k r a j u  w a ż n e j  i d o n i o s ł e j  s pr a 
w y  w n a l e ż y t e m  o ś w i e t l e n i u  i w y d a 
ni e  o n i e j  w ł a ś c i w e g o  sądu" .  (Nr 48 
„Głosn Narudu.)

Mogę zapewnić szanownego krytyka, że choć
byśmy na wszystkich innych punktach wręcz 
przeciwnym hołdowali przekonaniom, to jeszcze 
spotkamy się widoczme w poglądzie, że w do
brej wierze przeprowadzona między przeciwnika
mi dyskusja, przyczynia się do wyjaśnienia praw
dy. To też pozwoli mi szanowny krytyk, że w 
odpowiedzi na zarzuty największej wagi, które 
mi czyni, odpowiem tą samą szczerością i otwar
tością, bez której polemika byłaby tylko bezn- 
żytecznem marnotrawstwem papieru i atramentu.

Polemikę swoją rozpoczyna szanowny p Za
leski od oświadczenia, iż nie zgadza się z po
glądem, że „ w y o d r ę b n i e n i e  G a l i c j i  j e s t  
k w e s t j ą  a b s o l n t n i e  n i e m o ż l i w ą  do 
p r z e p r o w a d z e n i a  ze w z g l ę d ó w  c z y 
s t o  t e c n n i c z n y c h ,  k t ó r e  w war unkac h , -  
w j a k i c h  s i ę  z n a j d u j e  m o n a r c h j a a u -  
s t r j a c k a ,  p o ł o ż o n a  p o m i ę d z y  Ro s j ą ,  
N i e m c a m i  i W ł o c h a m i ,  o r a z  p a ń s t w a 
mi  b a|ł k a n s k i e m i, w y m a g a j ą  s p r ę ż y 
s t o ś c i  a d m i n i s t r a c y j n e j " .

Pozwoli mi szanowny krytyk, zwrócić sobie 
na to nwagę, że ustęp powyższy nie zupełnie 
jest feCiSłym pomija bowiem główny zarzut zro
biony nstrojowi federalist.yczuemu, w którym do
patrywałem się nie brakn sprężystości, ale ko
niecznych, nieobliczalnych przerw w ciągłości 
i sprężystości administracji, uważając „za  n i e 
m o ż l i w y  u s t r ó j ,  w k t ó r y m  s p r ę ż y s t o ś ć  
i c i ą g ł o ś ć  a d m i n i s t r a c j i  m o g ł a b y  
b y ć  co c h w i l a  p r z e r y w a n ą  p r z e z  od
p o w i e d z i a l n o ś ć  k i l k u s t u  n a m i e s t n i 
k ó w  p r z e d  k i l k u n a s t u  s e j ma mi " .

Zarzut to przecież bardzo poważny, skoro 
reprezentacja tego lub owego kraju koronnego, 
mogłaby w najdrażliwszej chwili, dajmy na to 
w chwili rozpoczętej mobilizacji, poza placami 
wspólnego ministra wojny i spraw zewnętrznych, 
przerywać dowolnie najważniejsze ogniwa admi
nistracji, któremi są bezsprzecznie namiestnicy 
krajów. A jednak szanowny krytyk pominął go 
zupełnem milczeniem, tak samo, jak ignorował 
zupełnie cały mój c.owod. oparty na zdrowym 
rozsądku i doświadczeniu historji, że przemysłu 
nie można rozbudzić sztucznemi sposobami tam, 
gdzie braK mu wszelkiego, naturalnego rynku 
zbyte Ten brak argumentacji zastąpił p. H. Za
leski filipiką przeciwko despotyzmowi, zapewnia
jąc mię, że „ d e s p o t y c z n a  f o r m a  r z ą d u  
p r z e z y ł a  s i ę  j u ż  da wno " ,  filipiką, do któ
rej chyba nie dałem powodu wyznając, że „j e- 
s t e m  w i e l k i m  z w o l e n n i k i e m  a u t o n o -  
mj i ,  a tern b a r d z i e j  f e d e r a c j i " ,  a za 
niemożliwą uważam ją tylko z czysto techni
cznych i ekonomicznych względów, wyodrębnie
nie zaś Galicji z Cisiitawji uważam za szkodli
we zarówno z ekonomicznych, jak technicznych 
i politycznych wzg'ędów, skoro takowe oddało
by Czechy na łaskę i niełaskę germanizacji.

Z kolei przechodzi szamwny krytyk do kry
tyki mojego zdam a, że przez cały ciąg ubiegłe
go stulecia robiliśmy zawsze to, czego życzyli 
sobie na;więksi nasi nieprzyjaciele, czy to księżę 
Mettemich w r. 1831, czy książę Bismarck, hr. 
Rechberg i Mazzini w r. 1863. Zdanie to nie 
podoba się zasadniczo panu E Zaleskiemu, nie 
czując się jednak na siłach do zbicia go, czy to 
historycznemi czy logicznemi wywodami, powie
rza on cały dowód pr?.wdy gołosłownemu... „gdyby" 
ograniczając się do łatwego ogólnika, że „na
sze  p o w s t a n i a  z r. 1831 i 1863 p o c i ą 
g n ę ł y  za s o b ą  z g u b n e  s k u t k i ,  g d y b y  
s i ę  j e d n a k  p o w i o d ł y ,  b y l i b y ś m y  j e  
na w i e k i  s ł a w i l i " .  Prosta rzecz, że chcąc 
na takie „gdyby" odpowiedzieć wyczerpująco ar
gumentami czerpanemi z historji, z zasad ekono- 
mji i administracji polityczny', trzebaby całe to
my o tern pisać. Kto byłby ciekawym moich na 
to pog'ądów, tego odsyłam do mojej „ P o l i t y 
k i  a u s t r j a c k o - p o l s k i e j  w r. 1880", do 
mojej „ P o l i t y k i  ans tr  j a c k o - p  o 1 s k i e  j 
w o b e c  m y ś l i  p o l i t y c z n e j  A l e k s a n d r a  
W i e l o p o l s k i e g o  i w o b e c  s o c j a l i z m u “ i 
do mojej „ M y ś l i  p o l i t y c z n e j  z k s i ę g i  
d z i e j ó w  c i e r p i e ń  i p r a c y " .

Tu ograuiczę się tylko do wykazania w paru 
słowach, że to „ g d y b y " ,  że ta hipoteza szano

wnego krytyka — jeżeli się nie wyjdzie na po
le cudowności, lecz ograniczy się do czysto rozu
mowego roztrząsania sprawy — jest wręcz nie
dopuszczalną.

Powstanie 1831 roku tylko dzięki niepora
dności Rosji, odniosło kilka znacznych korzyści 
nad armją rosyjską i badając historję jego wojny 
można przypuścić, że przy większej energji jene
rała Skrzyneckiego po bitwie pod Wawrem i 
Wielkimi Dębami, gdyby rzucił był się odrazn 
na rozprószone z obydwóch stron Wieprza siły 
rosyjskie, lub podczas pochodu na gwardję, gdy
by był energicznie zaatakował ją nad Ruścem, 
to armja polska mogłaby może była nawet sta
nowcze nad rosyjską odnieść korzyści.

Pamiętajmy jednak o tern, że wniosek ten 
wyciągamy dziś z dokonanych faktów. Zabiera
jąc się jednak do powstania żaden człowiek o 
zdrowych zmysłach nie miał prawa przypuszczać, 
że czteromiljonowe Królestwo Polskie, posiada
jące 27.000 armji stałej i 15.000 rezerw, może 
nawet chociażby tylko militarnie podołać Rosji 
rozporządzającej w każdym razie 250.000 armją, 
której mobilizacja już rozpoczęła się z powodu 
zamierzonej wyprawy przeciwko Francji i Belgji.

Ale i dzisiaj nie może ulegać żadnej wątpli
wości, że gdyby Skrzyneckiemu udało się było 
nawet zupełnie rozbić Dybicza, to i tak Rosja 
nie byłaby pozbawioną armji, a w każdym razie 
znalazłaby ona była pomoc w czynnej interwencji 
Austrji i Prus, której skutkiem byłoby albo przy
wrócenie panowania Rosji, albo nowy rozbiór, 
przywracający granice ostatniego rozbioru, a w 
takiej alternatywie zupełnie nie mogę się dopa
trzeć powodu do s ł a w i e n i a  na w i e k i  po
ws t a n i a .

Na czem opiera szanowny krytyk przypu
szczenie możliwości udania się powstania 1863 
roku, to zostanie chyba jego własną tajemnicą, 
której nie uda się nikomu odsłonić ani rąbka, 
bo chyba nie może on sam przypuścić żeby nie- 
zorganizowane oddziały, chociażby najszlachetniej
szych zapaleńców, bez wyćwiczenia, bez punktu 
oparcia i bez broni mogły były pokonać Rosję 1

Rzecz ta była wówczas tak widoczna, tak 
pewna, tak zresztą odczuwana w czasie samego 
powstania przez wszystkich ludzi, którzy choć 
szczyptę zdrowego rozsądku zachowali wobec 
ogólnego szaleństwa, że nie mógł był, że nie miał 
prawa nieiozumieć jej hr. Agenor Gołuchowski, 
mąż stanu, wtajemniczony w =rkanr wielkiej po
lityki i gdyby miał on naprawdę jakiekolwiek 
wyższe zdolności polityczne — jak mu to, przy
pisuje p. Łoziński, — gdyby w oceD<e między
narodowej polityki umiał się był wzbić ponad 
ciasny krąg pojęć auatrjackiego binrokraty, za
szczepionego na polskim spiskowcu, to powinien 
był on dostrzedz odrazu grozę niebezpieczeństwa, 
wiszącą nad nieszczęsną ojczyzną i zamiast pra
cować już w r. 1860 nad przymierzem austrja- 
cko-francuskiem i sekundo -geniturą austrjacką w 
Królestwie Polskiem, powinien on był użyć ca
łego swojego wpływu, by Austrję zbliżyć do Ro
sji i Francji, a z chwilą wystąpienia na polity
czną arenę Aleksandra Wielopolskiego, powinien 
on był popierać go z całych sił swoich. To by
ła dl? hr. Agenora Gołuckowskiego jedyna dro
ga, na której mógł był połączyć w jednoiitem 
działaniu obowiązki swoje jako Polaka względem 
własnej ojczyzny, jako ąustrjackiego męża stanu 
względem Austrji i jako katolika, względem wła
dzy doczesnej Ojca św.

Tego twierdzenia nie zbił i zbić nie mógł 
szanowny krytyk nic nie mówiącym frazesem, że 
„co  do W i e l o p o l s k i e g o ,  to c h ę t n i e  
p r z y z n a j ę ,  że  p o c z ą t k o w o  — a l e  t y l 
ko  p o c z ą t k o w o  — d z i a ł a ł  w d o b r e j  
w i e r z e ,  u p a t r n j ą c  s z c z ę ś c i e  n a r o d u  
tam, g d z i e  go  n a r ó d  w i d z i e ć n i e c h c i a ł  
o c z e m  a t o l i  W i e l o p o l s k i  m ó g ł  ni e  
w i e d z i e ć .  Z c h w i l ą  a t o l i  g d y  s i ę  przo -  
ko na ł ,  że d z i a ł a  w b r e w  w o l i  c a ł e g o  
n a r o d u ,  p o w i n i e n  b y ł  z r e z y g n o w a ć  
ze  s w e g o  p r o g r a mu . "

Wosk i nafta.
Wskutek wyjęcia minerałów żywicznych z re

galu górniczego a temsamem z postanowień o- 
gólnej ustawy górniczej odjęto urzędowy nadzór 
nad nimi fachowym władzom górniczym (ze stu- 
djami technicznemi i prawniczemi) a poddano je 
pod nadrór niefachowych władz politycznych 
(czysto prawniczych), które na wzór t. zw. „Mad- 
chen fur Alles" są upoważnione decydować o
wszelkich zagadnieniach społeczeństwa.

* * *
Według dotąd znanych badań geologicznych 

pokłady naftowe występują w Galicji wzułuż 
północnych stoków podgórza karpackiego, a mia
nowicie począwszy od Limanowej aż na Buko
winę, skąd przechodzą do Rumunji. Można po

wiedzieć z całą pewnością, że w całym tym pa
sie znajduje się nafta a tylko ilość jej jest nie
pewna, co właśnie stanowi podstawę całego ry
zyka.

Stosunki geologiczne pokładów uaitowych w 
Galicji dotąd nie są należycie wyjaśnione z po
wodu braku fachowo-teoretyczuych wiadomości 
u przeważnej ilości nafciarzy, co powoduje czę
ste zawody i straty materjalne. Najczęściej przy
padkowo odkryta miejscowość o większem bo
gactwie zciąga do siebie — ,ak do Kalifornji 
lnb Klondyke — całe chmary nafciarzy, którzy 
formalnie rozdrapują grnnta w takiej miejscowo
ści, przelicytowując i podknpując się wzfjemnie 
przy użyciu różnych sąsiedzkich figielków. Że 
w takich razach nikt się nie pyta o moralność 
i etykę, rzecz naturalna. Dzikie instynkta szyb
kiego zbogacenia się, są prawie jedynymi moto
rami działania, a biada temu, kto stanie w dro
dze w zrobieniu dobrego a niekoniecznie czyste
go interesu

+ **
Dotąd najbogatszemi ceutrami naftowemi by

ły kolejno miejscowości Bóbrka, Słoboda Run- 
gurska, Wietrzno, Potok, Schodnica a obecnie 
wszystkie inne miejscowości zdystansował Bory
sław. Zaś wosk ziemny znany jest dotąd naj
obficiej w Borysławiu a następnie skąpiej już 
w Truskawcu, Dzwiniaćzu, Staruni i Mototho- 
wie

Przemysł naftowy powstał u nas przed prze
mysłem woskowym. Pierwszy liczy już z górą 
lat 50 istnienia, podczas gdy drugi powstał pó
źniej o jakie lat 10 przypadkowo przy eksploa
tacji nafty w Borysławiu i z początku był jej 
ubocznym produktem później jednak nabrał wiel
kiego znaczenia i popytu jako surowiec dla fa
brykatów parafinowych. W skutek tej właści
wości wosku ziemnego sta* się on wkrótce w 
Borysławiu, biednej ruskiej wiosczynie podkarpa
ckiej, jedynym poszukiwanym produktem. Żydo- 
stwo pobliskiego Drohobj cza i okolicy i.wietrzy
ło wnet dobry interes i jak hjeuy rzneiło się a 
groszowymi środkami do tego przemysłu, kupn- 
jąc lub wydzierżawiając, w którym to wypadku 
w czasie zakładania ksiąg gruntowych dzierża
wne grunta jako swą własność podało, byle ka
wałeczek gruntu do wykopania studni, celem 
eksploatacji wosku, który występy wał już w głę
bokości około 30 m. pod powierzchnią Jak'$ 
gorączka panowała w otwieraniu kopalni w Bo
rysławiu świadczy fakt że według relacji W. 
Sicifisky’ego na przestrzeni 30—40 mórg znaj
dowało się w r. 1865 szybów czyli studzien wo
skowych i naftowych 10.000 do 12 000 a bez 
mała każdy szyb tworzył osobuą kopalnię i oso
bne przedsiębiorstwo. Jak przy tat wielkiej ilo
ści szybów i uak gęsto ustawionych, małym ka
pitale producentów i ich wrodzonem usposobię)- 
niu do wyzysku i ominięcia wszelkich prawnych 
postanowień wyglądały względy bezpieczeństwa 
samych kopalń i robotników, nie mówiąc iuż o 
innych rzeczach, łatwo sobie przedstawić.

W podziemiach kopami ludzie ginęli jak mu
chy a o zaginionych nikt się me troszczył i nikt 
się nie spytał, zwłaszcza, że do Borysławia ścią
gali podówczas robotnicy prawie z całej Galicji' 
i że nie byli oni w żadnych księgach uwido
cznieni. Częstokroć spuszczano robotników do ko
palni w otarne pijanym, gdyż z powodu złego i' 
niebezpiecznego stanu kopalni, po trzeźwemu nie 
chcieli zjeżdżać a jak już byli na dole to trzy
mano ich tam po dni kilka dając im na posiłek 
nieco chleba i wódki. Wskutek tych smutnych 
stosunków stał się Borysław 'głośnym a liczno 
broszury i czasopisma opisywały wprost horen- 
dalne rzeczy, nadając Borysławowi miano „przed
piekla galicyjskiego".

** *
Należy się dziwić — pisze w swem sprawo

zdaniu za r. 1885 inspektor przemysłowy A. Na- 
wratil, który do r. 1886 miał nadzór nad ko
palniami woskowymi i naftowemi — że w o- 
czach władz mogły być cierpiane przez lat tyło 
podobnie straszne stosunki. Przedsiębiorcy — pi
sze tenże dalej — pędzą swe szyby bez żadne
go względu na przepisy mając jedynie na celu 
taniość i wygodę, odbudowę prowadzi się bez 
żadnego względu na zasady techniki, jedynie no 
los szczęścia a więc często bez rezultatu, wobec 
czego korzyści są nieraz bardzo niepewne; ro
botnicy wyzyskiwani są przez t. zw kasjerów 
czyli dozorców i traktowani jak robocze konie 
a w razie choroby lub okaleczenia pozostawia 
się ich własnemu losowi lub wyprowadza pota
jemnie z Borysławia, aby z tego powodu nie po
wstały jakie nieprzyjemności dla przedsięDior- 
ców.

W broszurze p. t. „Przesilenie naftowe" J. 
Stolmana wydanej w r. 1903 czytamy o tych 
stosunkach: „twarz rękami zakrywać trzeba było 
przejeżdżając przez Borysław, wydany na łup 
zgrai najwstrętniejszych handlarzy, którycn miej
sce było przy straganach, a nie w podziemiach
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kopalń; oburzenie i zgroza napełniały każde ser
ce na myśl, że te nasze bogactwa stają się ła
twym łupem przekupniów, włosy stawały na gło
wie na widok oiiar ohydnego wyzysku! — Tak 
szlachetny zawód jak górnictwo, zostało sponie
wierane, shańbione. Występki, nikczemne zbro
dnie, były tam chlebem powszednim — cywili- 
zacya i prawa podeptane. — Oto straszny obraz 
zniszczenia, upadku moralnego, znikczemnienia, 
które szły w parze z rabunkową gospodarką tych 
wampirów woskowych z przed lat nie wielu".

Wprawdzie takie egipskie stosunki nie do
tarły podówczas do przemysłu naftowego, bo nim 
trudnili się przeważnie więksi właściciele ziem
scy i nie przyszło tutaj do takiego rozdrobnie- 
bnienia gruntów, jak przy wosku w Borysławiu, 
jednak przemysł ten także nie mógł się podnieść 
ze swego pierwotnego i hazardowego stanu, bo 
tu jak i tam brak było potrzebnego kapitału, 
brak zmysłu assocjacji, którą jedynie osiąga się 
wielkie rezultaty, oraz brak było Dależytego po
kierowania tym przemysłem t. j. brak ludzi fa
chowo wykształconych. Następstwem tego były 
liczne straty i częste ruiny majątkowe, oraz o- 
gólne zniechęcenie krajowych kapitałów do tego 
przemysłu, a odstraszenie kapitałów obcych.

Hygjena dawniej a dzisiaj.
„Dobre" dawne czasy miały także swoje „złe" 

strony. Nie mówiąc o innych, porównajmy na
sze zabiegi około zdrowia i czystości ze zwycza
jami ubiegłego stulecia. Dziś staramy się o po
koje widne, wysokie, duże, przewietrzamy je nie- 
tylko latem, lecz i zimą; codzienne obmywanie 
ciała jest nam do życia tak niezbędne, jak chleb 
i mięso. Myjemy nietylko twarz i ręce, ale i u- 
sta, nos, zęby, szyję, ramiona, oblewamy się wo
dą, kąpiemy przynajmniej raz na miesiąc. Da
wniej okna były małe; zabijano je na głucho i 
zalepiano już w październiku, a otwierano do
piero w kwietniu ; strzeżono się świeżego powie
trza nie wiele mniej od „morowego", uliczki by
ły ciasne, wąskie i ciemne, pomyje płynęły po 
rynsztokach, śmiecie leżały na chodnikach, sło
wem nikt nie myślał o płucach. Dzisiaj — oso
by najbardziej zajęte, znajdują czas na przechadz
kę, dawniej ■ uważanoby to za stratę czasu, lek
komyślność lub próżniactwo. Damy nie Kalały 
nigdy swych stopek zetknięciem z ulicą. Dzisiaj 
nąjwiększe panie chodzą pieszo do kościoła, po 
sprawunki, z wizytami, na spacer. Latem wyjeż
dżali z miasta na świeże powietrze chyba ci. 
którzy mieli własne majątki ziemskie, dwory i 
pałace, a że takich jest i było zawsze niewielu, 
zatem większość ludności miejskiej cały rok o- 
krągły spędzała w dusznych mieszkaniach, przy 
ciasnych i brudnych ulicach. Ruchu i powietrza 
używano tylko raz na tydzień, spacerując po o- 
grodach publicznych. Ubranie było grubsze i 
Cięższe, niż dzisiaj; podczas zimy nikt nie ru
szył się z domu bez futrzanych trzewików, cie
płych pończoch, bez wełnianego szalika na szy
ję ;  sypiano na „puchach", a w razie choroby 
świeże powietrze było uważane za truciznę. — 
Dziś, nawet podczas tyfusu, lekarze otwierają 
okna w pokoju chorego, w największe mrozy.

Dawniej, uznanym środkiem na katar i ka
szel był — łój; smarowano nim nos i piersi aż 
do skutku; dzisiaj leczymy się nie brudem, lecz 
zimną wodą. Na skaleczenia i rany przykładano 
pąjęczynę, a jeśli wywiązało się zakażenie krwi, 
nie kładziono tego bynajmniej na karb nieczy
stości.

Zimna woda była uważana za coś „ordynar
nego", zostawiano ją pospólstwu; wielkie damy 
myły się tylko ciepłą deszczową lub ogórkową, 
natomiast smarowały sobie twarz białkiem, gę
siom sadłem, smalcem, żółtkiem, obmywały ją 
mlekiem, chroniły od zetknięcia z powietrzem 
Że czystość była uważana za rzecz zupełnie nie
potrzebną, świadczą słowa marszałkowej Lefe- 
yre, „Madame sans Gene", która z całą pobła
żliwością dla takiego „dziwactwa" mówiła: Pro 
prete n’est pas vice (czystość nie jest występ
kiem). Tak się zapatrywano sto lat temu na to, 
co dziś uważamy za niezbędną zaletę i po
trzebę.

Tym „występkiem" nie kalały się nawet mo- 
narchinie, jak o tern świadczą malutkie miedni- 
czki kryształowe Maiji Antoniny, przechowywa
ne w muzeum Luwru i srebrne miednice Napo
leona I i jego żony Józefiny. Nie są oue więk
sze od głębokich talerzy.

Zabiegi około czystości były tak samo nie
znane, jak zabiegi około zdrowia, o które dba
no o tyle tylko, że leczono Me w razie choroby;

0 zapobieganiu chorobom nikt nie myślał, dopó
ki ogólna wiedza nie wzbogaciła się nauką hy- 
gieny. Więc choć organizmy naszych przodków 
były silniejsze (czego dowodzi bodaj fakt, że 
mogły się oprzeć takim zamachom), dziś na ogół 
zdrowotność jest większa, a natomiast cyfra 
śmiertelności zmniejszyła się, o czem świadczy 
nieznana także dawniej nauka — statystyka.

Z E  U W 1 A T A .”
Od pierwszego spojrzeriia. — Podziemna Niagara 
w Szwajcarji. —  Troje oczu Gambetty. — jjuIo- 
ha małżonków. — Zniknięcie 16-letniej dziewczy

ny. — Zadziwiający starzec. — Marconi.
Od p i e r w s z e g o  s p o j r z e n i a .  Na temat 

miłości z pierwszego spojrzenia opowiada pewne 
pismo angielskie kilka ciekawych anegdot z ży
cia wielkich ludzi. „O Edwardzie, spójrzno tam, 
co za wspaniała piękność. Kto to może być?" — 
powiedziała pani Bulyer, przed 75 laty do swe
go młodego syna. Młodzieniec spojrzał we wska
zanym przez matkę kierunku i oniemiał na wi
dok wcielonego ideału niewieściego wdzięku. 
Spojrzenie to przypieczętowało jego losy. Rosina 
Wheeleu została wkrótce żoną młodego człowie
ka, który później jako lord Lytton Bulver tak 
bardzo zasłynął.

Pierwsze spotkanie tragika Keana z jego przy
szłą żoną było mniej romantyczne. Charles Kean
1 młoda piękna aktorka Miss Chambers ujrzeli 
się poraź pierwszy na scenie. „Kto jest ten brzyd
ki mały człowiek z błyszczącemi oczyma?" za
pytała Chambres głośno. — „Cóż to za dziwa
czna mała 03óbka?“ odpowiedział Kean tym sa
mym tonem — W miesiąc potem już się po
brali oboje.

Icott zakochał się podczas ulewy, kiedy za
proponował swojej przyszłej, wychodzącej z ko
ścioła, parasol. Wkrótce potem zaproponował jej 
również swoją rękę. Piękne dziewczę przyjęło 
obie propozycje.

Kiedy Weber wystawił swoją operę „Sylva- 
na“ w Frankfurcie a publiczność rozentuzjazmo
wana chciała mu koniecznie dziękować, znako
mita śpiewaczka Brandt, która także przyczyni
ła się bardzo do powodzenia opery, przemocą 
prawie wyciągła przed rampę nerwowego kom
pozytora, aby go pokazać publiczności. W kilka 
tygodni potem ten sam Weber już zupełnie do
browolnie poszedł do ołtarza ze swoją opiekunką.

Balzaca zbudziła raz z rozmarzenia pani Hań
ska, prosząc go, aby podał jej książkę, na któ
rej niebacznie połcżył ręce. Ta sama pani ofia
rowała mu później swoją rękę.

Miss Read poznała Benjamina Franklina, kie
dy szedł od piekarza, niosąc pod obiema pacha
mi po bułce, a trzecią z apetytem zajadając.

** *
P o  dz i emn a Ni aga  r a w S z w a j c a r j i .  

Grono śmiałych Alpinistów przedsięwzięło wy
prawę w głąb niezbadanej dotychczas groty Stal- 
den w pobliżu Schwyz. Było to połączone z nie
bezpieczeństwem, ze względu na ilość wód pod
ziemnych i na możliwość zapadnięcia się skał. 
Towarzystwo zaopatrzyło się w prowianty na 
ośm dni, w drabiny, sznury długości 5.000 me
trów, oraz w acetylenowe lampki. Eksploatoro- 
wie przebywali przez 48 godzin pod ziemią, są
dzono już, że zginęli. Wyszli zdrowo i cało i 
odkryli wspaniałe stalaktyty, tworzące sale i 
krużganki, a nadto podziemny wodospad, przy
pominający Niagarę. ** *

T r o j e  o c z u  G a m b e t t y .  Muzeum Carna-
yalet, gromadzące pamiątki odnośne do historji
miasta Paryża, otrzymało dar niezwykły: troje
szklanych oczu Gambetty, z r. 1875, 1876 i 1877.
„Zapasowe" oczy były noszone na zmianę znać
na nich ślady użycia. Są piwne, z szafirowem
białkiem, przerżniętem żyłką.

* jfc
Ż a ł o b a  m a ł ż o n k ó w .  „Figaro" podaje 

ciekawą statystykę, z której można wywniosko
wać, jak dalece miłość i małżeństwo wiąże lu
dzi za sobą. Okazuje się, że na 764 wdowców 
636 szukają drugiej żony już przed upływem ro
ku po śmierci pierwszej, a 128 żeni się już po 
upływie sześciu tygodni. Kobiety są cokolwiek 
wstrzemięźliwsze, co niektórzy kładą na karb 
tego, że prawo zabrania im wstępować w zwią
zki małżeńskie przed upływem 9 miesięcy. Je
dnakże po upływie tego czasu wdowy szybko 
wynagradzają sobie samotność. Na 310 wdów 
większość w stosunku 9 :10 wstępuje w związki 
małżeńskie, a reszta stara się znaleźć męża już 
w ciągu tego samego roku.

Rozwiedzeni okazują nie mniej pośpiechu. 
Z 246 rozwiedzionych mężów. 177 żeni się w cią

gu roku, 69 już w ciągu tygodnia po otrzyma
niu rozwodu. Na 246 rozwódek, 3 wychodzi za 
mąż natychmiast 170 czeka kilka miesięcy, a 73 
pozostawia sobie zupełną swobodę.

Pocieszmy się tem, że ta niestałość miłości 
nie jest tylko właściwością naszego wieku.

Trzy wdowy po generałach Illo, Terzky'm i 
Kinsky'm, którzy zostali zabici razem z Wallen- 
steinem w Eger r. 1634, wyszły za mąż już 
przed rokiem po katastrofie.

*^ £
Z n i k n i ę c i e  1 6 - l e t n i e j  d z i e w c z y n y .  

W  Moskwie miał miejsce zadziwiający wypadek. 
Pewien Anglik Balley, wysłał swoją 16-letnią 
córkę do pobliskiego sklepu po tytuń. Dziewczy
na wyszła — i już więcej nie wróciła. Ponieważ 
powszechnie słynęła z dobrego prowadzenia się 
i zadziwiającej skromności, wszelka romantyka 
jest w tem zdarzeniu wykluczoną. Ale za to na 
drugi dzień zjawiło się u Balleya dwóch ober
wańców o twarzach zbójeckich, którzy obiecy
wali za pewną nagrodę odstawić ojcu zaginioną 
córkę. Anglik wyrzucił ich za drzwi, ale teraz 
ciężko tego żałuje. Mieszkańcy Moskwy przypo
minają sobie, że przed kilku laty również zgi
nęła w Moskwie młoda angielska guwernantka, 
którą następnie znaleziono bez życia ohydnie po
ranioną. Jako morderców skazano wtedy żołnie
rzy 1-go pułku kawalerji w Moskwie.

** *
Z a d z i w i a j ą c y  s t a r z e c .  Dramaturg i 

akademik francuski, Legouve, ukończył w tych 
dniach 97-y rok, a prowadzi tryb życia mło
dzieńczy. Od lat 15-tu uprawia sport kołowy, 
codziennie fechtuje się przez kwadrans, chodzi 
po kilka mil, jest zawsze wesół, pracowity, nie 
zna okularów. Jego córka 68-letnia pani Desval- 
lieres, przebywająca z nim nieodłącznie, towa
rzyszy mu na spacerach. Odziedziczyła po ojcu 
rzeźwość, latem podczas pobytu w willi Saint 
Pert, przepływa Sekwanę od jednego brzegu do
drugiego i z powrotem.

*  **
M a r c o n i  zamierza nietylko urządzić stacje 

nad brzegami Oceanu, ale połączyć je z wiel- 
kiemi centrami Na początek projektuje połą
czenie Londynu z Nowym Jorkiem, następnie 
Włoch z Argentyną. Biuro telegraficzne Reute
ra ustanowiło komunikację pomiędzy wybrzeżem 
a okrętami, płynącymi na Oceanie, za pośre
dnictwem telegrafu bez drutu. Okręt „Minne- 
apolis" otrzymał depesze na odległości 36 go
dzin od wybrzerza, okręt „Minnehaha" mógł 
porozumieć się telegraficznie z „Minneapolis" na 
odległości 155 mil morskich.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś Niedziela Zapustna, Kate

dry św. Piotra w Antokolu; w poniedziałek Piotra, Da
miana i Florentego wyznawcy.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 6 minut 44, zachód przypada o godz. 5 mi
nut 4, długość dnia godzin 10 minut 20.
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KRONIKA ZAMIEJSCOWA.
Za tory I w yle w y, Z Szczucina donoszą W czo

raj po południu rozpoczęto rozsadzanie głowy zatoru 
na północ od Maniowa. Skutek na razie bardzo ma
ły, prawie żaden. Lód za silny a prąd wody za ma
ły. Roboty około rozsadzenia będą. dzisiaj i jutro da
lej prowzdzoae. Nadinżynier p. Regiec po wydaniu 
odpowiednich zarządzeń wyjechał wczoraj po połu
dniu do Glin. Roboty około naprawy czterech przerw 
w siarym wale skończą się. Niebawem przystąpią do 
naprawy wału po wyżej Szczucina. Zabudowanie przer
wy Dowego wnłu postępuje naprzód w szybklem t-m - 
pie. Dzis aj spodziewają się już zamknięcia przeko
pania wału W Mnniowie

Z Pilzna dnonoszą nam: Pilzneński „Sokół“ czcił 
uroczyście i poważnie 40 letnią rocznicę powstania 
styczniowego. Nabożeństwo żałobne odprawił z c«łą 
gotowością miejscowy dziekan ks. Karol Fąferko w 
asystencji duchowieństwa świeckiego i zakonnego. 
Nabożeństwo to odprawił przed wysoko wystawio
nym, rzęsiście oświetlonym i w godła wojenne i pa- 
trjotyczne przystrojonym katafalkiem. Z ambony prze
mówił gorąco znany kaznodzieja, ks. Kasprzykiewicz, 
przeor 0 0 . Karmelitów a kiedy w końcu wzniósł on 
z korną modlitwą do Pana Zastępów „Ojczyznę wol
ność racz nam wrócić Panie“ nie było chyba w za
pełnionej świątyni serca i oka, któreby się nie roz- 
rzewniłoło.

Nazajutrz odbył się w „Sokoie“ wieczorek patrjo- 
tyczny: Słowo wstępne wypowiedział prezes, odczyt 
pięknta a dokładnie o powstaniu z r. 1863/4 opra

Związek krawców
Kraków ulica Florjańska 7. 

Lwów, pl. Halicki 7.

Jeflyi lwa m apzra d r d  p to w c l w M a  ly ro iiy cL
Ubrania marynarkowe od 7 złr., frakowe, surdutowe od 25 złr., palta od 14 złr.

bluzki studenckie 5 złr., spodnie od 3*50. 187

Pierwszorzędny zakład krawiecki na zamówienia.



Nr. 52 „GŁOS NABCDUJ z dnia 22 luteso
oowany wygłosił zastępca prezesa. Nastąpiły odpo
wiednie do uroczystości a pięknie wykonane produk
cje miejscowej nmatorskiej orkiestry i chóru. D ei la- 
mację: „Ostatnia taczka" wygłosiła p. M. K. Zakoń
czył obrazek dramatyczny Asti „Dziesiąty pawilon11 
przez amatorów z całą dikładuośeią i przejęciem się 
odtworzony.

Czysty dochód z wieczoru 80 kor przesłano na 
ręce Przyt. Uczestników powstania z r. 1863.

Czarny Dunajec 20 lutego. (Okrutna matka). — 
Piszą nam: We wsi Dzianiszu pod Czajnym Dunaj
cem 30-letnia Anna Płazówna zawiązała stosunki mi
łosne z parobczakiem miejscowym. Owocem sego sto 
suuku było dziecko. Plazówna postanowiła zgładzić 
je ze świata, a w obawie przed karą wysoką, znęcała 
się nad niemowlęciem przez trzy miesiące. Nie chciała 
mu udzielać pokarmu, doszło nawet do tego, że wło
żyła go do wrzącej wody, tak, że się poparzył, że 
w skocznych męczarniach życie zakończył. Okrutna 
matka odpowiadała za to w dniu 18 bm. przed try
bunałem karnym w Nowym Sączu i na wniosek pro
kuratora, skazano ją na 14 dni ścisłego aresztu, obo
strzonego postem co tydzień.

Konkurs fundacji imienia Felikśy Harjl dw. 
Im. z  hr. Golejewskich Czarkowskiej dla przemy
słowców i rękodzielników, którzy ukończyli z dobrym 
postępem ™aukę w zakładach dla fachowej nauki prze
mysłowej lub w innych zawodowych zakładach prze
mysłowych. posiadają wymagane ustawą przemy iłową 
świadectwo uzdolnienia fachowego do samoistnego 
wykonywania przemysłu i pragną otworzyć samoistną 
pracownię, a nie mają ku temu środków pieniężnych 
ogłasza Wydział krajowy

Pożyczki będą udzielane na pokrycie kosztów, za
opatrzenia się w potrzebne przybory i narzędzia tu
dzież na zakupno pierwszego zapai u mateijałów. Po
życzki te będą bezprocentowe, a opłata ich ma się 
zaczynać dopiero w rok po podjęciu i może być roz
łożoną do lat pięciu na raty.

Eandydat ubiegający się o pożyczkę winien wnieść 
wprost dc Wydziału krajowego najdalej do daia 31 
marca 1903 należycie umotywowane podanie (bez 
stempla) i dołączyć doń:

a) świadectwo urodzenia i chrztu na dowód, że 
kandydat jest wyznania rzymsko- grecko- lub ormiań
sko katolickiego i należy do narodowości polskiej, 
świadectwo moralności, dowód ukończenia nauki fa
chowej.

Z t»j samej fmdacji ogłasza Wydział krajowy 
konkurs na stypendja po 600 koron, ewentualnie w 
wyższej nieco sumie dla rękodzielników i przemy
słowców pochodzenia polskiego obrządku chrześcijań
skiego, w kraju zawód rękodzielniczy lub przemysło
wy podejmujących, którzy celem uzyskania fachowe
go uzdulnienia kształcą się w naukowych zakładach 
zawodowych i pracowniach rękodzielniczych lub in
nych zakładach przemysłowych, czy to w kraju czy 
za granicą.

Podania bez stempla należy wnobić wprost do 
Wydziału krajowego najdalej do 31 man-a 1903 i 
• ł|czyć do nich świadectwo urodzenia.

Z tej samej fundacji Wydział krajowy ogłasza 
konkurs na stypendja po 600 do 1000 koron dla rę
kodzielników przemysłowców pochodzenia polskiego 
w kraju zawód rękodzielniczy lub prz<mysłowy po- 
■dojmujących, przeznaczone dla rzemieślników i prze
mysłowców, którzy zawodowo już uzdolnieni pragną 
dalej odbywać studja zawodowe i praktykę w zagra
nicznych szkołach albo zakładach rękodzielniczych 
lnb przemysłowych, a to w ctlu uzupełaienia i roz
szerzenia nabytych wiadomości fachowych i prakty
cznego wydoskonalenia się.

Podania należy wnosić do dnia 31 marca r. b 
bez stempla na ręce Wydziału krajowego.

Slub. W  dniu 14 b. m. odbył się w Kościele pa
ra fjalnym w Jaśle ślub panny Stanisławy Nowickiej, 
-córki ś. p. Franciszka i Katarzyny z Lipińskich z pa
nem Stanisławem Pająkiem, profesorem gimn. w Ja
śle. Związek pobłogosławił i przemówił di> młodej pa
ry w podniosłych słowach katecheta gimnazjalny ks. 
kanonik Stanisław Fałęcki, przyczem chór nczniów 
gimnazjalnych odśpiewał „Yeni Creator“ .

Z Rzepiennika Marciezewekfego piezą nim 
W  dniu 7 b, m pogrzebaliśmy kochanego kolegę i 
przyjaciela ś. p Ludwika Trzecieskiego, nauczyciela 
w Rzepienmau Marciszewskim, którego P"i Bóg w 
w sile wieku nagle powołał do Siebie. Nieutulona 
w żalu wdowa z trojgiem małoletnich dzieci, po stra
cie ukochanego męża, wraz z kole gum. ł sąsiadami 
zmarłego, wyraża cboć tą drogą serdeczne „Bóg za
płać11 wielebnemu księdzu Józefowi Szpili, katechecie 
szkół tutejszej parafji za łaskawe, zupełnie bezinte
resowne odprawienie solennego nabożeństwa za spo
kój duszy przedwcześnie zmarłego i odprowadzenie 
zwłok jego na miejsce wiecznego spoczynku. Oby wię
cej z naszych cieszyć się mogli tak całem sercem na- 
uczyeielstwu oddanymi duszpasterzami, co wielce przy 
czynią się do osłodzenia gorzkiej doli naszej.

T eatr ludowy z Krakowa dał w Nowym Sączu 
„Otella11 z p. Knake Zawadzkim w roli tytułowej. 
Z powodu występów trupy p. Zawadzkiego w Nowym

Sączu, pisze nasz Korespoud,ir „Udzielona dyrekto
rowi Zawadzkiemu przez Wydział krajowy subwencja 
jest niesłychanie niska, gdyż nawet przy najlepszem 
powodzeniu dochody dyrekcji na prowincji nie mogą 
wystarczyć na pokrycie wydatków licznej i dobrej 
trupy p. Zawadzkiego11.

Na targ w  Podgórzu doprawa dzoao dnia 20-go 
lutego 1903 bydła rogatego uztuk 542, oieląt sztuk 
203, nierogacizny sztuk 103 Płacono za 100 klgr. 
bydła opasowego lepszej jakości od 64 kor. do 69 
kor., średniej jakość, od 58 kor. do 62 kor., cieląt 
od 64 kor. do 67 kor., trzody od 78 kor. do 85 k. 
za bawoły od — do — kor.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Kraków 21 lutego.

Krakowski kalendarz świąteczny. Dziś w nie
dzielę: Teat r  mi e j ski ,  po południu „Grube ry
by “ , wieczorem: „Wieczór Świętojański11.

Teatr na Kr o wo d e r s k i e j  po południu 
„Djabeł w zalotach11 — wieczorem: „Królowa z P: zed- 
mieścia11.

W Domu robotni czym,  ul. św. Tomasza — 
wieczorem przedstawienie amatorskie „Awantura o bi
lard11 i „Hania płacze, Jaś się śmieje'.

W sal i  Sa s k i e j  o godzinie 12 w południe 
odczyt prof. Lutosławskiego „G królu Ducha11.

O godzinie 3-eiej po południu: Loterja kwiatowa 
zakładu św. Józefa na dochód osieroconych chłopców, 
fundaeji Piotra Michałowskiego

W mag i s t r ac i e  po południu nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Towarzystwa Tatrzańskiego.

W sali  St rze l ecki e j  wieczorem Bal służby 
dworskiej.

W lokalu Stow. „Czytelnią dla kobiet11, Flo- 
rjańska 32 I p. na poniedziałkowej pogawędee 23 
b. m. mówi będzie p. H. Witkowska „O szkole no- 
wożjtoej" — p. R. Bujwidowa z „Ruchu kobiece
go11. Wstęp dla członków i gośei bezpłatay. Począ
tek o godz. 6 punktualnie

Gimnazyum żeńskie w  Krakowie otrzymało po 
ostatniej lustraeyi przez WPana Germana. o, k. in
spektora gimnazyów od Rady szkolnej krajowej u- 
znanie swej  go r l i we j  i umiej ętnej  pracy 
około moralnego i umysłowego wykształceiva powie
rzonej sobie młodzieży Z tego reskryptu widać, że 
Rada szkolna krajowa cieszy się pięknym rozwojem 
taj szkoły; a jak dale e ząjmuje się nią, tego dowo
dem jest wyrażone w tym reskrypcie żądanie przed- 
lłauia sobie nietylko peryodycznych wykazów w sta
tystycznych, ale także protokołów z egzaminów Wstęp
nych i konfareneyj grona nauczycielskiego jakoteż 
inwentarza biblioteki i innych przyborów naukowych.

Że zakład ten w tak krótkim stosunkowo c ame 
potrafił sobie zjednać tyle głów i serc, że liczba u- 
czennic- wzrosła d> 150, i że na drugi rok będzie 
trzeba tworzyć klasy równorzędne, t) jest najlepszym 
dowodem jego życzliwości,

Klub słowiański zaprasza członków swoich na 
zebranie poświęcone uczczeniu twórczej pracy mistrza 
Jarosława Yrchlickiego w 50 tą rocznicę jego naro
dzin. Zagai prof. Zdz i ec howski .  Następnie od- 
czytanem będzie studjum, które z tego powodu napi
sał dr Stanisław Dobrzycki, p-ofesor uniwersytetu we 
Fryburgu, i uprzejmie wydziałowi KIubu. słowiańskie- 
nadesłał.

Zebranie odbędzie s'ę dziś w niedzielę o godzinie 
5 pop łudniu (Rynek 13).

Podwawelanie. Koło ait. lit. Czytelni akad. u- 
rządza dnia 22 b. m. t. j. w niedzielę w lokalu Czy
telni (Rynek 22) XY zwyczajne posiedzenie. W pro
gramie : „Pogadanka na temat spirytyzmu11 (z de
monstracjami.)

Początek o godzinie 4-ej. Gościom wstęp wolny.
Te a tr na Krowoderskiej daje w niedzielę dnia

22 b. m. o godz. 3 po południu „Dyabeł w zalo
tach, wieczorem zaś: „Królowa przedmieścia.11 Wy
stęp panny Zofji Hartman

Szkoła nauk polityczno-społecznych. Walne 
zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się dziś dnia 22 
lutego o godz. 4 po południu w sali Rady powiato
wej (ul. Pilarska 17.)

To w a rzys tw o  P rzyjaciół Sztuk Pięknych w 
Krakowie. Dziś o godzinie 11 odbędzie się posiedze
nie Dyrekcji Towarzystwa.

Jarmark wiosenny w Krakowie na konie, pięć 
dni trwający, rozpocznie się w Ujeżdżalni pod Kapu
cynami we wtorek dnia 10 marea. W piątek dnia 
13 marca na pa plaeu Groble, odbędzie się jarmark 
na konie robocze i włościańskie.

To w . „Polska sztuk? stosowana11. W dniu
23 b m. w sali Kopernika „Coli Nov.u o godzinie 
5 po południu odbędzie się walne zgromadzenie z na
stępującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie wydziału i kasy; 2) sprawozda
nie komisji kontrolującej; 3) wybory do wydziału 
i do komisji kontrolującej; 4) wn'oski członków. 
Członkowie, którzy nie odebrali jeszeze premjum za 
rok ubiegły (1 Zeszytu „Materjałów“), będ% mogli je 
odebrać, nadto na zgromadzeaiu można się będzie za
pisywać na członków Tow. i nabywać wydawnictwo.

Na zgromadzenie to uprzejmie zaprasza wydział za
równo członków Tow., jnk i tych wszystkich, którzy 
się z jego działalnością pragną zapoznać.

Obecny wydział Towarzystwa wydał drukiem 
Sprawozdani e  działalności za rok ubiegły.

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, że Towa
rzystwo liczy ezłonków założycieli 12 tu, ezłonków 
zwyczajnyeh 232. Towarzystwo doprowadziło do sku
tku 6 konkursów na dzieła sztuki stosowanej, opar
tej na motywach pelskieh, wydało I zeszyt stałego 
wydawnictwa, urządziło dwie wystawy: — w Krako
wie i w Warszawie, nadto weszło w kontakt handlo
wy z firmą tkacką, p. Antoniny Sohorskiej w Czer
nichowie.

Rachunki Towarzystwa wykazują nadwyżkę do
chodów nad rozchodem! w kwoeie 4400 koron.

Cała szijk a  złodziejska, która doznała tyle za- 
saczytu — że o niej duże pisała miejscowa kronika 
dziennikarska — uzupełniona Franciszkiem Grocha
lem debiutantem w fachu złodziejskim, powędrowała 
w sobotę w przyzwoitej asystencji 15 żołnierzy poli
cyjnych z pod „telegrafu11 do „św. Michała11.

Z sądu. Trzydniowa rozprawa, która się miała 
rozpocząć w poniedziałek dnia 23 b. m, prted try
bunałem przysięgłych, przeciw Franciszkowi Medwetz- 
kiemu o zbtodnię nadużyeia władzy urzędowej, zo
stała odrocoonn ponieważ oskarżony nie otrzymał aktu 
oskarżenia bo się ulotnił. Za zbiegłym rozesłaao listy

Liczba rozpraw obeenej kadeneji została pomno
żona jeszeze dalszemi rozpraw: mi, a mianowicie dnia
26 b. m. odbędzie się rozprawa przeciw Wincentemu 
Sumarze o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała; dnia
27 b. m. przeciw Leonowi Soji o rabunek i Julji 
Stachowiczowej o morderstwo.

Wykaz zacnych ofiarodawców aa budowę Kościoła ów. 
Józefa w Kalwarji Zebrzydowskiej złożonych w dalsr. ciągu: 
Giovani Julja. i i ,/u  Lwów 4 k., Gruszczyński Jan Lań- 
cze górne 4 k.T Goroł Franciszek, Maria Wysocka 4 k., 
Zuljani Al., Franczo Henr. Lwów 4k,, Guberowicz Adam 
Nadbrzezit 2 k., Grochowski M. Kraków Si k. 50 h., Kli- 
mończyk Katarzyna, Paszkowska 2 k., Kowalowka Maija 
Wielkie Drogi 2 k., Kubrycht Jan Praga 5 k., Konopni
cka Marja Izdebnik 1 k., Łagowska Maija Brody 2 h. 
Mikuła Gustaw Srary Sącz 2 k , Mądrala Woje. i K i t , . . 
Leńcze gór. 1 k., Motał Paweł Beneryk 2 k., Malewski 
Franciszek Podgórze 4 k. C. d n.

Składki P. S tan isła w Sami i cki  składa na
stępujące ofiary:

Na Jasną Górę z p d.iękowanien za wysłuchane 
modły i z prośbą o dalszą opiekę 5 koron.

Na budowę kościoła w Zabiu 2 koron.
Na budowę koścoła OO. Franciszkanów w Jaśle 

2 koron.
Na polskie gimnazyum w Cieszynie 2 koron — 

Razem 11 koron

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.
Panu W. P. w Jeleśni .  Najlepsza i najnowszi, 

książka kucharska jest do. nabycia w księgarai G. 
Gtbethnora i S ki w Krakowie pod tytułem „Naj
nowsza kuchnia wytworna i gospodarska z ilustra- 
cyami 1901. — Horkowska Marti11, kor. 4., w o- 
prawie 4 kor. 50 hal.

G abryelsk i (K c a k ś w ) kupuje, sprzedaje
i najmuje — fortepiany, pianina i harmonje — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaleski.

Repertuar teatru miejskiego.
YV niedzielę 22 lutego o godz. 3 po po? tdnio : „Gruba 

ryby11, kom. w 3 akt. M Behiekiego (popuiirne).
W niedzielę o godz. 7 wieczorers ,Wieczór Święto

jański11 (Sonnwendtag), dram w 5 akt. Ka*ola ScbSnber- 
ra (po raz drugi). . _

W  poniedziałek 23 lutego: „Żołnierz królowej Mada
gaskaru", kom. w 3 akt. St. Dobrzan kiego (popularne).

We wtorek 24 lutego: „Trójka hultajska11, krotoebwila 
ze śpię”  ami w 6 oeraze sh J. N esfoyt

We środę 25 lutego „Wieczór Świętojański11, dramat 
w 5 akt. K Schónherra.

Repertuar teatru ludowego z  Krakowa.
Nowy Sąsz.

W niedzielę 22 lutego popoł. po een« .b zniźonycl 
„Trageuia strejku“ sztuka w ktach Sjzuberta.

W niedzielę wieczorem: „Wicek : Wacek11, homedja 
w 4 aktach Przybylskiego.

Z Nowego Sącza wyjeżdża teatr Indowy do Zakopane
go, gdzie da kilka przedstawień.

K ro ta  literacko - artystyczna.
* Bibljografja. Piotr C h m i e l o w s k i :  „Dzie

je krytyki literackiej w Polsce". — Dla uczcze
nia 35-letniej działalności autora jako pisarza i 
pedajoga wydane staraniem jego przyjaciół i ko
legów z portretem autora i z przedmowo. Broni
sława Chlebowskiego. — Warszawa. Nakład Ge
bethnera i Wolffa. Kraków. G. Gebethner i aj. 
1902.

MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO
jliód stołowy lekki bntelka 50 cnt. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnt.

założona w roku 1841 — Kraków  ni. 
Sławkowska 1. 2 0  —  poleca:

Miód kuracyjny butelka 80 cnt. Miód kasztelanki butelka 1 złr. 50 cnt.
Miód esencja butelka 1 złr. Miód maliniak bntelka 1 złr. 50 cnt.
Miód kopowiec bntelka 1 złr. 20 cnt. Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 5559
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P o l s k a  w c z a s i e  t r z e c h  r o z b i o r ó w  

(1772— 1799). Studja do historj.i ducha i oby
czaju J. I. Kraszewskiego. Tom III 1791— 1799 
z 89 ilustracjami. Warszawa. Nakład Gebethne
ra i Wolffa. Kraków. G. Gebethner i ska.

*■ Architekt. Miesięcznik poświęcony archi
tekturze, budownictwu i przemysłowi artystycz
nemu. Zeszyt lutowy zawiera następujące re
produkcje : Dekoracja sali jadalnej w pałat u 
Adama hr. Krasińskiego w Warszawie. — Rui
ny zamku w Lubowli. — Brama zamkowa i ba
szta nad bramą w Lubowli. — Widok kaplicy 
zamkowej w Lubowli i części pałacu starościń
skiego. — Z klasztoru del Paradiso. — Kościół 
della Verita.

W części literackiej: Johna RusKina: „Siedm 
lamp architektury" i opis zamku w Lubowli

* Nowe nakłady Gebethnera i Wolfa: T. T.
J e ż  „Pamiętniki starającego się Komysznik" 
z illustracjami Juljusza Kossaka.

M aj jń  K o n o p n i c k a :  Poezje w nowem 
układzie tom III (Pieśni i piosenki) tom IV 
(obrazki).

S e w e r :  „Michał Kopeć", „W  lesie", „Z Kra
kowa do Medyolanu", nowele.

W ł a d y s ł a w  H. R e y m o n t :  „Z Pamię
tnika", „W jesienną noc", „W  porębie", „Przy 
robocie", „W enus", „Legenda wigilijna", „O 
zmierzchu", „W  głębiach", „Dwie wiosuy".

P i o t r  C h m i e l o w s k i :  „ Stylistyka Polska 
wraz z nauką kompozycji pisarskiej".

E 1 i z a O r z e s z k o w a: „Anastazja" powieść.
* Myśli hum orysty o życiu , napisał Seweryn 

Saryusz Zaleski. Warszawa 1902. Czcionkami G. 
Paprockiego

* Uwagi na czasie i nie na czasie, broszura 
z powodu „Krytyki" w sprawie konfiskat wo- 
góle, a konfiskaty „Legend" A. Niemojewskiego 
w szczególności — napisał Jan Bauduin de Cour- 
tenay — Kraków 1903, odbita w drnkarni Na
rodowej

T E L E G R A M Y .
Ankieta naftowa.

L w ó w  21 lfitego W  myśl wniosku posłów 
Płockiego i Męcińskiego, przyjętego przez Sejm, 
polecającego Wydziałowi krajowemu, aby zba
dał przyczyny upadku przemysłu naftowego w 
Galicji i przedłożył mu wnioski, któreby temu 
upadkowi zapobiedz mogły, Wydział krajowy 
zwołał ankietę dla spraw naftowych. Obrady 
ankięty rozpoczęły się dzisiaj o godz 10 przed 
południęm w gmachu sejmowym, pod przewodni
ctwem marszałka krajowego hr. Andrzeja Poto
ckiego. W ankiecie bioią udział zaproszeni prze
mysłowcy naftowi.

Aptekarze bronią się.
L w ó w  21 lutego. Gremium aptekarskie Gal. 

Wschodniej odbywa dzisiaj we Lwowie doroczne 
Walne zgromadzenie — Obradom przewodniczy 
p. Piepes-Poratyński Obecnych jest kilkudzie
sięciu członków. — Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania o bieżących czynnościach i nieda
wnym ruchu strejkowym, oraz zamknięcia rachun
ków. Gremium uchwaliło wniosek wzywający pre
zydenta ministrów do rychłego załatwienia spra
wy niesprzedajnośsi aptek koncesyjnych, która 
to sprawa została wywołaną orzeczeniem naj
wyższego trybunału z dnia 17 listopada 1902 r. 
Kilku członków żaliło się, że lekarze okręgowi 
robią konkurencję aptekarzom, utrzymując u sie
bie apteki domowe.

Na tem odroczono obrady do popołudnia. — 
Popołudniu odbędą -uę wybory zarządu.

Czelansky i Pawlikowski.
Lw ó w  21 lutego. Kapelmistrz lwowskiej Fil- 

harmonji p. Czelansky roszcząc sobie pretensje 
do dyrekcji teatru miejskiego z powoda pamię
tnej dymisji udzielonej mu przez p. Pawlikow
skiego przed uwoma laty wytoczył mu proces o 
znaczne wynagrodzenie. Proces, jak wiadomo, 
wypadł na korzyść p. Pawlikowskiego. Obecnie 
p Czelansky wznowił skargę przeciw teatrowi 
miejskiemu, przywodząc nowe motywa i oddał 
zastępstwo prawne W ręce adwokata kraj. dra 
Edwarda Liliena.

Zator pod Szczucinem.
Lw ó w  21 lutego Od prezesa Rady powiato

wą) dąbrowskiej, 'trzymał Wydział krajowy na
stępujący telegram

„Zator pod Szczucinem nie może być rozsa
dzony. Proszę o przysłanie inżyniera i wyjedna
nie u Ncmiestnictwa polecenia pionierom, prze
prowadzenia tych czynności.

Odjazcf krolowej rejentki.
Wiedeń 21 lntego. Królowa-matka hiszpańska 

Marja Krystyna wraz z córką Marją Teresą dziś 
rano wyjechała do Madrytu. Na dworca żegnał 
ją cesarz 1 arayksiążęta.

Run Kasy oszczędności w  Pradze.
Praga 21 lutege. Ran na czeską Kasę oszczę

dności trwa dalej. Rannymi pociągami przybyło 
mnóstwo osób z prowincyi, aby podnieść swoje 
wkładki. Gmach oblężony przez tłnm publiczno
ści. Niesłychany ścisk — kilka pań zemdlało.

Praga 21 lntego. O godzinie 11 przepołudniem 
tłnm przed Kasą oszczędności przybrał wprost 
zastraszające rozmiary, Policya stara się utrzy
mać ruch kolei elektrycznej. Do godz. 10 podjęło 
wkładki 600 osób na łączną sumę 800.000 kor.

Gdyby run do wieczora nie ustał, wypłaci 
Kasa do wieczora 2,000.000 kor. Każdą sarnę 
bez względu na wysokość wypłaca Kasa a vi- 
sta.

Praga 21 lntego. W południe publiczność 
nieco się uspokoiła, sytuacja jak się zdaje po
prawiła się. Policja rozlepia plakaty z oświad
czeniem namiestnika, które działają uspokają- 
co. Namiestnik, jako starszy kontrolor kasy 
stwierdza sumienny stan interesów Kasy.

Przesilenie w  Bawąrji.
Monachjum 21 lutego. „Korespordencja Hof

mana" oświadcza, że przyczyną nstąpienia mini
stra spraw zagranicznych hr Crailshaima nie by
ły różnice w zapatrywaniach na politykę zagra
niczną, ale kwestia kompetencji przewodniczące
go w radzie gabinetowej, którego urząd spra
wował hr. C. W razie, gdyby hr. C. nie był u- 
stąpił, byłaby się okazała konieczność nstąpienia 
całego gabinetu. (Hr. Crailsfiaim musiał ustąpić 
z powodu udzielonego mu przez centrum kato
lickie wotum nieufności. Jest on protestantem, 
zwolennikiem Prus i opierał się na narodowo- 
liberalnem stronnictwie w sejmie bawarskim. 
Przyp. Red ).

Zatargi Francji z Watykanem.
Rzym  21 lutego. W sprawie zatarga pomię

dzy Watykanem a rządem francuskim o nomi
nację biskupów we Francji oświadczył Watykan 
stanowczo, że nigdy nie ustąpi rządowi francu
skiemu prawa wybierania kandydatów na waku
jące stolice biskupie. Prawo to przysługnje tyl
ko stolicy apostolskiej a nominacje przedsięwzię
te samowolnie przez rząd francuski nie mają być 
nznane.

Sprawa księżnej Ludwi i.
Genewa. 21 lntego. Szwajcarska agencya te

legraficzna zaprzecza, jakooy adwokat Lachenal 
udawał się do Drezna i tam konferował z kró
lem saskim i następcą tronu.

Drezno 21 lntego. „Drezd. Nachiichten" za
przeczają doniesieniom wczorajszych dzienników, 
jakoby ks. Ludwika sprzeciwiała się ogłoszeniu 
wyroku rozwodowego.

Porte i Europa
Konstantynopol 21 lutego. Ostatnie doniesie

nia, że prawie wszystkie mocarstwa zgadzają się 
na akcyę Austro- Węgier i Rosyi w sprawie re
form wywarły na Portę wielkie wrażenie. Tak, 
że przyjęcie proponowanych reform zdą,e się być 
prawdopodobne.

Przeciwko anarchistom.
W aszyngton 21 lntego. Izba reprezentantów 

przyjęła sprawozdanie komisji o projekcie ustawy 
w sprawie ochrony prezydenta Stanów Zjedno
czonych.

Projekt ustawy wymierza karę śmierci dla 
każdego, który z zamiarem albo skrytobójczo za
bija prezydenta, wiceprezydenta albo nrzędnika, 
na którego obowiązki prezydenta przejść mogą.

To samo postanowienie, o karze śmierci, od
nosi się do wypadku, jeżeli mord popełń ono na 
jednym z posłów albo ambasadorów zagrani
cznych państw akredytowanych przy Stanach 
Zjednoczonych.

Każde usiłowanie wykonania zamachu na je
dną z wyżej wymienionych osób, ma być karane 
śmiercią, albo więzieniem jednakże nie krótszem, 
jak 10 lat.

Ktoby w wykonaniu zamachu na jedną z wy
mienionych osobistości był pomocnym, udzielał 
jej rady a!bo zamach popierał, ma być trakto
wany na równi ze sprawcą i jak ten ukarany.

Każdy mieszkaniec Stanów Zjednoczonych, 
który rozpowszechnia naukę, ze jest obowiązkiem 
i koniecznością zabić jednego albo kilku dygni
tarzy Stanów' Zjednoczonych aibo innego narodu 
ukarany będzie grzywną do 5000 doi., albo wię
zieniem do lat 20, wszystkim wrogo usposobio
nym wobec rządu albo należącym do organizacji

o podobnym charakterze wzbroAoną jest imi
gracja do Stanów Zjednoczonych. Gdyby mimo 
to przyjechali dó Stanów Zjednoczonych podle
gają karze.

W  końcu ustanawia projekt ustawy, że kto 
nie nznaje prawowitego rządu albo należy do 
organizacji propagujących takie negatywne sta
nowisko wobec rządn nie może otrzymać obywa
telstwa Stanów Zjednoczonych.

L w ó w  21 lntego. Wydział krajowy wysłał 
do arcyksięcia Karola Stefana, syna zmarłej ty
mi dniami Arcyksiężnej Elżbiety, następujące pi
smo kondolencyjne:

Wasza ces. i król. Wysokości najdostojniej
szy arcyksiążę Panie! Wydział krajowy ośmiela 
się przedłożyć imieniem kraju Waszej ces. ł 
król. wysokości wyrazy głębokiego współczucia 
i udziału w Waszem tak ciężkiem nieszczęściu. 
Słowa nasze są odbiciem usposobienia całej lu
dności przywiązanej do panującej nam rodziny, a 
wdzięcznej, że Wasza ces. i król. Wysokość ra
czyłeś zamieszkać w granicach naszego kraju. 
Do prośby o ła kawe przyjęcie objawów nasze
go współczucia i żalu łączy się życzenie aby 
Waszej ces. i król. wysokości użyczoną była ta 
siła, co w nieszczęścia i cierpieniu koi, pociesza, 
i krzepi. Podpisany marsziłefc krajowy i wszyscy 
członkowie Wydziału krajowego.

JHm »y telegraficzne.
Wjedeń 21-go lutego. (Giełda popoł.). — Godzina 3 — 

Marki 117 07 Renta majowa 100-80, Węg. renta korono- ■ 
wa 9945, Akcje austr. zakładu kredyt. 689—, Akcje wętr 
743 50, Akcje Anglobanku 277 50, Akcje Uniopanku 542—  
Akcje LSnderoanku 408 50, Akcje kolei państ. 696-— Lorn 
bardy — Akcje fabryki broni 343-—, Akcje tytoniowa 
348"—, Akcje Alpiuy 393-— Losy tureckie 119-50, Rabie 
263 25.

Cukier (spok.) 2190, spirytus , ustalony) 40—, na
fta niezmieniona.

Berlin 2) go lubego. (Giełda wieczorna). Austryackie 
Akcje kredytowe 211-75, Towarzystwo dyskontowe 189-25.

__________ N A  D  E  S  ł  A  K E .

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od redakcjiT 
która też me bierze za nią odpowiedzialności.

Dr wszech nauk lekarskich 
TADEUSZ M AYZEŁ

specjalista dla chorób skórnych, wenerycznych i pęcherzo
wych, b. wielolem’ sekundarjusz ś. p. prof. Zarewicza W 
Krakowie i lek. klinik prof. Kaposiego i Neumana w Wie
dniu mieszka obecnie przy uf riorjańsitiej 1.49 (obok cu
kierń:' Lwowskiej) i ordynuje jak dawniej od godz. 10-ej 

do 12 i od 2 do 5. — i)la kobiet od 4 do 5. 3&

Zgłoszenia konwersyjne
4*2 pre. wspólnych Rent państwowych
a mianowicie: Renty papierowej

z terminem kupon 1 mija i listop.7 
Renty srebrnej z terminem kupon.
1 stycznia, 1 lipca 

przyjmuje do dnia 26 lutego b. r. włącznie 
K antor Wymiany 

Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w  Krakowie Rynek Gł. 25. 497

Ruch pociągów
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północna 

na stacji Kraków
ważny od dnia t-go maja 1902 roku

według czasu środkowo-europejskiego.
Odchodzą z K rakow a:

osobowy o g l -30 w pot  
osobowy o godz. 9*30 wieoł

Do Nowego Sącza
osobowy o godz. 9-05 rano* 
osobowy o god. 7’55 wiecs. 
osobowy o godz. ' 11 *40 w

Do Wiednia

W stronę Lwowa.
pospieszny o godz 6'40 r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 
osobowy o gouzin. 11 rano 
błyskawiczny o g. 2‘49 pp. 
pospieszny o godz. 8'38 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. 10*55 wiecz.

Do Oświęcimia
osobowy o godzin. 4-33 r. 
osobowy o gódz. 1*15 pop. 
osobowy o godz. 7‘55 wiecz.

Do -arnowa I Stróż
osobowy o godzin. 6; 15 w.

Do Wieliczki
osobowj o godz. 8'30 rano

osobowy o godz. 5'32 rano- 
pospieszny o godz. 7‘ I8 r. 
błyskawiczny c g. 2 31 pp. 
osobowy o godz. 2 po poł. 
pospieszny o godz. 10 w.

Do Warszawy
osobowy o godz. 5'32 rano- 
osobowy o godz. 9'20 ranc 
osobowy o godz. 6 40 wiec

Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ m o- 
żna przesyłać przedpłatę na pismo hum orysty- 
czno-satyryczne

„Djabeł“ .
Przedpłata kwartalna w yn osi 2 k o r____

K o m o l e t n e  w y p r a n y  k u c h e n n e  W .  H A L S K I
Handel żelaza — Kraków — Sukiennice. 300



» Nr. 52 „GŁOS NARODU". „WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. „GŁOS NARODU*.

W  Krakowie/
poleca Rie

HOTEL POLSKI!
blizko kolei

}przy ulicy Flory ańskiej (
(obok bramy Floryańskiej).

. Posiada pokoje od naj wykwintniej-( 
'szych do najskromniejszych; ceny/ 
i bardzo przystępne. '
f w a g a ! Na miejscn znajdnje się(

) telefon Nr. 469 do użytku Gości,, 
.tak w obrębie Krakowa jak i do( 
/  wszystkich głównych miast całej / 

Austryi. 102

Z m i a n a  l o k a l u !  Ul. Flory an- 
fika L. 53 parter. Wyrabiamy peruki 
damskie, męskie, warkocze, koki, kre- 

j -pony i farbujemy włosy. Warkocze nowe 
od 3 złr. wyż-j. ANTONI CZAICKI 

279 9 12

Rządca ekonomiczny
^żonaty, bezdzietny, w sile wieku, ob- 
znajmiouy wszechstronnie z wszelkiemi 
gałęziami gospodar- twa, nprawą chmie
lu  i t. J. poszukuje posady zaraz. — 
Zgłoszenia do Adm. „Głosu Narodu', 

dla B. K- 347. 347 7 3

Młoda dziewczyna
poszukuje miejsca nauczycielki do dzie
ci, któremi się może zajęć i przygoto
wać je  do której kolwiekbądź z klas 
normalnych z językiem niemieckim — 
Adres: „dla Ruzalii" na ręce Admin.

.Głosu Narodn". 3H6 5 6
®®®®®
bywać #

cy §

$$®&®®®®®a u .V6*®#®*
Od dnia 1 marca b. r. odbywać 
się będą, w  Krakowie p rzy 

Karmelickiej L. 44

W y k ł a d y
i  nauk handlowych, rachunko- 
! wości państwowej i języków  i 
i nowożytnych w kursach gre- i 
i mialnych i odrębnych w  biu- 
! rze w zorow em  dla ćwiczeń

pod kierunkiem

B.F.
Warunki przystępne. Dla Pań

nauka oddzielnie. 416 4 7 ® 
a ■'i :«#e®®* ® *»»«® «»»® ® ® #

około 300 mórg dobrej gleby, z dobre- 
Ą i budynkami, z inwentarzem lub bez,

poszukuję od 1 -go Lipca 1003.
Eweuttalnie przyjąłbym miejsce-rząd y 

w większym majątku. 
Wiadomość pod adresem: F. Mączyński 
Uf Krakowie, ni. Krowoderska'Nr. 45. 
(Ustnie między godz. 3 a 5 po połud.) 

Pośrednictwo wynagrodzę. 419

Buchalter, Rachmis.tr* lub 
Magazynier

-człowiek w sile wiekn, zdrów i en« r- 
giczny, który złozył egzamin z bucLal- 
teryi w politechnice lwowskiej z bar
dzo dobrym postępem, biegłj w pol
akiem i nie mieniem, katolik, żonaty, 
bezdzietny, którego żona może się za
jąć gospodarstwem, mogący się wyka
zać bardzo chlnbnemi świadectwami, z 
nabytą praktyką w różnych gałęziach 
poszukuje posady w jakiej parowej ce
gielni, fabryce lub większym zarządzie 
dóbr. Łaskawe zgłoszenia „E. G.“ po
ste restante Maków. 376 3 3

| Pierwsty występ
znanych znakomitych

Pączków waniliowych
Faworków czyli Chrustu

poleca od Niedzieli 28/12 1902

Cukiernia W. Schmida
(MAJEWSKI) iw 

róg ui Szewskiej i plant w Krakowie.

^Samoczielny S a lte r-K o re s p o M e n t
ukończony abituryent kursów F. Simona 
w Berlinie, z kupieckiem wykształce
niem, z dłnższą praktyką biurową, su
mienny, z chlnbnemi świadectwami i 
dobremi referencjami, posznknje stałej 
posady w instytucji finansowej lub w 

pi zedsiębiorstwie przemysłowem. 
Łaskawe zgłoszenia proszę pod: Bu
chalter poste restante Ostrowsko koło 

Nowego Targu. 429 2 19

Na kawałeczek cukru bierze się według potrzeby 20— 40 kropli

Balsam u A. TErierry
zaopatrzonego zielonym znakiem ochronnym i zakorkowanego kapslą z wyciśniętą firmą: J e d y n i e  
p r a w d z iw y .  Balsam ten działa pospiesznie we wszystkich wypadkach, nietylko wewnętrznie 
lecz i zewnętrznie oczyszczając rany. Pocztą opłatnie 12 małych lub 6 dnżych flakonów 4 Kor.

Schutzeugel-Apotlieke des A. Thiert-j in P regraia  
bei Rohitsch - Sauerbrunn.

Wystrzegać się należy naśladowad i uważać na zielony znak ochronny „Zakonnica" zarejestrowany 
11 we wszystkich krajach cywilizowanych. 119 3 O

«®®®®«®®®«®#«®*®ł®®®®®®*,®«®®*®#«®®««®®®®®*®®«®®
^Znakomity materyał do ogrodzeń *

SZTACHETY LASOWE i
sosnowe, l 1/-, i 5 m. Jłngie, 3 clo 7 %  grube, 

loco las lub wagoaami.
proste do sprzedania i 

385 1 8 j

Węgiel z drzewa miękkiego,
Nasiona świerka z własnej suszarni.

® «  
®m  _  j  9

j| Zamówienia przyjmuje Nadleśnictwo Dóbr Tcnczynek ^ 
® p. Krzeszowice. ęr
®®®®*» ?#*® « S 4 M B « « « ® l ® S E « » * « ® « ® ® ® i  »®##®

i F ^ i B i R ^ a z i L s n s r
S k ł a d  p o w o z ó w  1 o s i  z c. k. uprzyw lijow a n ej f a b r y k i  

• la n a  P o s t u w k i  i  S y n a .
Jeneralne zastępstwo latarń powodowych, oraz warstaty wszelkich reperacyj 
i odnowień powozowych na miejscu p r z y  n l i c y  Z w i e r z y n i e c k i e j  2 5  
w  K r a k o w i e ,  Filia w Tarnowie ulica Krakowska L. 28, poleea Zakład 

wyrobów rymarsko-siodlarskich i skład uprzęży w rozmaitych gatunkach. 
Odnów.enie i zanówienia powozów i uprzęży wykonuje się szybl.o i dokładnie 
z najlepszych matfryałów pod gwaranłyą. — Ceny iiader przystępne. — Poleca 
się pamięci WW. Panom. Z głębokim szacunkiem

E D W A R D  M U C K.248 8 24

pa-
, Ik . 
1-60

Z Magazynu JuliuszaGrossego w Krakowie.
Największy zbyt Herbaty w kraju.
Gdzie niema proszę pisać wprost. 464 2 0

',4 funtowa 
czka: 1 k
2(1, 1-40, 
i wyżej.

I n d o - Ceylonska
doskonała: l k 
30 i 1 k. 70.

Okruchy: 70 h,
80 h., 1 k. i 
1 k. 10.

Wszystko Waga 
Netto font cłowy 
czyli 500 gramów,
nie zaś 420 gr 
Waari rosyjskiej
0 20%  mni-jsze'. 
Proszę wszędzie
1 zawsze żądać 
Herbatę Monopol

z Rączką.

WAINT ZGROMADZENIE
Członków Spółki handlowej w Zakopanem

Stow. zar. z ogr poręką

odbedz'e się dnia 21 marca 1903 r. o godzinie 5 tej po po
łudniu w Spółce handlowej w Zakopanem. W razie braku wyma
ganego kompletu odbędzie s'ę Walne Zgromadzeń e powt rnie 31 

marca b. r. o tej samej godzinie i w tern sam m miejscu.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi z czyności rocznych i z
bilansu.

2. Wysłuchanie sprawozdania Rady nadzorczej i ko misy i rewi
zyjnej, udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok ubiegły 
i rozdział zysków.

3. Wybór komisyi rewizyjnej.
4. Wnioski.

Zakopane, dnia 20 lutego 1903 r.
Za Przewodniczącego: Ks. Kazim. Kaszelewski 

493 1 l Sekretarz: Dr. Chramiea.

Poszukuje się do restauracyi miejskiego parku w jednem 
z największych miast Galicyi, dzielnego żonatego

Zarządcy lub starszego kelnera (oberkelnera)
Wymagana kaucya i dobra kuchcia. Przy uzdolnieniu w czasie 
zimowych miesięcy także piwiarnia w środku miasta do objęcia. 
Oferty z odpisami świadectw pod: „Brauereileitung 8 6 2 8 “ an 
Haasenstein & Vog!er Wien I. 469 2 3

Rodowita Niemka
udziela lekcyi i konwersacyi /.a przy' 
stę.ną cenę. Wiadomiść przy ulicy 
Mikołajskiej L. 12 II p, 473-2 4

Do sprzedania
f o r t e p i a n ,  cytra, bron, siodło oraz 
różne meble, przy ulicy Krowoderskie - 
_______ L. 49, II p na lewo. 482 2 2

udziela była nauczycielka niemic — 
Adres: ul. Pańska L. 9 II p. Bliższy 
adres u stróża domu. 455 3 3

Osoby młodszej
bezdzietnej wdowy, znającej się ua ku- 
ehni i porządku domowym poszukuje 
starszy kawaler. Zgłoszenia do Admin 
„Głosu Narodu' pod adresem: Adam 
B za okazaniem kwitu inserat. 460

Pomocnik
władający językiem niemieckim, obzną- 
jomiony z czynnościami bufetowemi i 
piwnicznemi oraz p r a k t y k a n t  z dru
gą klasą gimnazyalną lub realną, znaj
dą zaraz stałe zajęcie. Pierwszeństwo 
mają z rozpoczętą już pi U tyką M le - 
c * y s ł a w P o s t ę p s k i  Rzestów. 465

Doktór M, W, 12,
List na poczcie „M. W. 3?.“ do ode

brania główna poczta. 440
„Uczciwie m yślący“.

S n u t a  cetteiy angielskie
do sprzedania.

Wi a d o m o ś ć  w han lin broni Józefa 
Splichala Kraków, Sławkowska 16. 432

2ÓO Cetnarów
s ło m y  ż y t  j e j  prostej, zdatnej do 
pokrycia dachów — ma na sprzedaż 
Dwór w Kieilikówce o. p. Trzciana 
koło B ichni. — Bliższa wiadomość u 

Dozorcy Dwom. 430 3 3

Praktykant handlowy
z jednoroczną praktyką p o i  i u k t l j e  
m i e j s c a  w handlu korzennym. — 
Łaskawe zgłoszenia: Khmens ko stewa 

w Złoczowie. 420 3 5

R e s t a u r a c ja
z bufetem

w śródmieściu, z calem u- 
rządzenii-m, także kuchni z na
czyniem, spiżarni, piwnic, skła 
du, wszystko kompletnie urzą
dzone, bardzo tanio do sprze
dania zaraz tyko z powodu 

słabości właściciela. 
Wiadomość w Administr. ,, Głosu 

NTar du“ . 466 2 3

Do ulokowania 10.000 kor.
na I-szą lub dobrą drugą hipotekę. 
Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia 
pod „Prowincya“ poste restante Kraków 
do 28 luteero 1903 r. 439 3 3

Ran cel korzenny
z restanracyą i trafiką, w śródmieśeiu, 
jest do sprzedania z powodu słabości 
właściciela. Wiadomość w Adminlstra- 
cyi „Głosu Narodu". Mą 3 3

W D O W A
emerytowana, młoda, inteiigentaa, szuk. 
ząjęc a na pół duia w sklepie do kasy 
lub do ekspedycyi. W razie potrzeby 
może być złożona kaucya. Wiauomość: 
Marya P. Krabów, ulica Lubomirskiego 
L. 9 I p , drzwi Nr. 7. 446 3 4

Fortepian
czarny, w dobrym stanie d o  s p r z e 
d a n i  A. Wiadomość przy nlicy Flo
riańskiej L 4, I. piętro. 447 S O

P A N N Y -
/dolne w szycia staników i spodnie 
znajdą s ałe zatrudnienie w ma
gazynie J. Sobolewskiego 

._______ W Kiakowie. 448 2 6

Pensyonowany
kancelista sądowy
przyjmie zaraz zajęcie w kancelaryi 
notaryaluej lnb adwokackiej, także i 
na prowincyi. — Obejmie również ad- 
miristracyę kilku kamienic w Krako
wie lub przyjnre urząd sekretarze łub 
zawiadowcy . większego domu azla she 
ckiego, — włada biegle językiem pol

skim i niemieckim.
Łaskawe zgłoszenia ? podaniem warun
ków pod K. K. poste restante Krkków 

za okazanon. kwitu. 459 9 4

młody, żonaty, bezdzietny, który zna 
się na prowadzeniu ogrodnictwa, p o 
s z u k u je  p o s a d y  od 1 kwietnia. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza pod adre
sem: „J. K.“ Mogilany poste restante. 

463 2 3

zajmowany obecnie przaz c. k. filialną 
Kasę krajową, przy ulicy Kanoniczej 
L. 19, nadający się na biura urzędowe 
lub sale szkolne, ewentualnie eały dim 
z czterema mieszkaniami w parterze, 
z obszerną stajnią, wozownią i skła
dem na drzewo i węgle, jest od dnia 

1-go września br.

d o  w y n a j ę c i a .
Bliższych wiadomości zasięgnąć mo

żna w Kancelaryi Prokuratorii Kapi
tu ły  katedralnej, Wawel L. 2, codzien
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, od 
godziny 11 du 1 ej przed południem.

470 2 3

Kobiety inteligontnej
z kapitałem 5000 fi. posznkuię do pi wi t 
go i rentownego przedsiębiorstwa. Tyl
ko takie panie, które mogą wziąć czyn
ny udział w przedsiębiorstwie z docho
dem 80 koron miesięcznie na początku, 
zechcą się łaskawie zgłosić do 15 mar
ca pod A. 5COO poste restante Kraków 
za okazaniem kwitn inseratowego. Na 
anonimy nie odpowiadam. 461 2 5

Kaiser-rBorax
chemicznie czysty borax 

d la  u t r z y m a n i a  z d r o w i a  -  c i a ł a  1 * k ó r y .
KAISER-BORAX czyni przy należy;em używaniu skórę delikatną i miękką, działa 

w zimnej jak równjeż w cLpłej kąpieli odświeżająco i zabezpiecza od wszelkiego zaka
żenia, usuwa pocenie nóg i inne cuchnące wyziewy, nadaje się bardzo dobrze, do opatry

wania ran oraz do mycia ust zębów I włosów. Ba dzo d,bre usługi oddajeKaiser bora:, jako i oask oczyszcza
jący przy utrzymaniu porządku w domu. Kaiser bo-ay prawda. wy jest tylko w czerwonych paczkach z marką 
ochronną jak obok po 15, bO i 75 hal. wszędzie d> nabycia. Sposób użycia w każdej paczee.

Perfumowany Kaiser borne w eleganckim kartonie po 1 kor. i 50 hal.
MyJło Kaiser bcrax sztuk* 80 hal. — Tola mydło sztuk* 40 hl. — Kaiser borax proszek na zęby kirton £0 hal.

I _________________  W yłączny Producent G O TTL lE B  V0 ITH , Wien III/I. 491 1 o

S Najlepsze hygieniczne paryskie

| TOWARY GUMOWE
do celów a a n ita rn y e li

polecają 288
|Belm 1 Śp d lk a
11 Rynek 37, Kraków, Linia A-B.
j Cenniki darmo. Wysyłki dyskretne.
a

Parcelacja
gruntów, w  dobrach

I) Z a w r i n w  pow. Myślenickim, 3% 
mili od Krakowa, 2 mile od Wieiiezki, 
1 mila od Myślenic, ornego 25u mórg 
— w cenie od 300 Kor. do 700 Kor!, 
łąk dwukośnych i ogreaow 125 mórg 
w cenie od 60l» Kor. do 800 Kor., —  
lasn 115 mórg w eenie od 15o Kor. do 
600 Kor., -pastwisk 35 mórg w cemc 
80 Kor. do 250 Kor. Sprzedaż nastąpi 
morgami, ewentualnie 3 folwarkami z 
bndynkami z dowolną ilością grunta.
II) S w o s z o w ic e  w pow. Podgór
skim, V mili od Krakowa, stacya kolei 
4 zakład kąpielowy w miejscu, prze
ważnie ornego grautu 80 morgów przy 
gościńcach w cenie od 900 Kor. za 
mórg. — Dwie trzecie .‘zgści ceny kur 
pna może zostać przy hipote/e do rata
lnej spłaty. — Bliższych wyjaśnień u- 
dziela adwokat Dr. Stefan Kirchmąjer 
w Krakowie, przy ulicy Pij arskiej L-

.366 4 12
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Term ofory
o g r z e w a c z e  rąk do kieszeni 

i mufków.
Ochraniacze nszn od z im a .

N o w a  jg ra  „ S A L T A * .

Perfum y, Mydła i Pudry i; '

- R E I M  i  S P Ó Ł K A
r .r f i .™ r « T h» . * ,  1 3 7 - KRAK0 Y Linia A-B.

M ydła z fabryki -r Pulsa | J\fOWO^C!

M ,W htW\rSZaW.'e’ |  FARBY OLEJNE i AKWARE- Mydła „Zabłockiego11 1 „Na-Ha-|
ka-te“ fabryki „TŁEM  we Lw „-ff LOWE. PRZYRZĄDY 
wie. — J ly rt ło  k w i a t o w e !  i WZORKI do malowania, po- 
w kartonach po 6 szt. K. 1T0. p  zlacania i rysowania.

L a k i e r

na
KALOSZE.

Wody, Pasty i Proszki do zębów, W ody do włosów. 5 po ecają Szezoteezki do zębów i paznogei. 1 W z o r k i
NOWOŚĆ: „Lovacrin“ woda na włosy, 1 P° cenach Szczotki do włosów i ubrań, Grzebienie, Lusterka 1 i przyrządy 

OJol w proszku, Gliceryna i Lanolina toaletowa, W odęl ' „ ' L '  l, i Gąbki toaletowe, Puszki i Łabędziki do pudru, | do 
kolońską prawdziwą i krajową, Szminki teatralne. | i ■> ' Rozpylacze do perfum. | wyrzynania.

L I N O L E U M  piawdziwe tryesteńskie 
Ceraty, Rogóżki, Chodniki i Przedściółki, Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 1  
N O W O Ś Ć :  „ I t s e m “  farba do materyi; „ \ V o l j i i n “  do czyszczenia |  

287 rękawiczek.

Tennisy pokojowe „Plng-Pong“, „Ski“ łyżwy śniegowe, Przyrządy gimna- 1 
styczne „Whitely" Exercicer, Siłomierze sprężynowe „Sandow".

G ł ó w n e  z a s t ę p s t w o  i s k ł a d  s u c h a r ó w  d l a  p s ó w  1
Artykuły chirurgiczne i hygieniczne.

iniucjo^cm  uuiiusim) uprzejmie r .  i . _r uunczuusci, iz uujeusury

I V ” * ( , w yłączne zastępstwo i skład na zachód. 1 ^ 1 7 1 S  C m
r  M  I  I  l l n W I Ł I l  3  Oalicyę sucharów dla psów  it. p. wyrobów  ■ m I mI I wI  I  w | l l

K R A K Ó  
Rynek 37, A-B]

Księgarnia Katolicka

Dra MU. M Io M ie p
w Krakowie

Rynek 30, telefonu Nr. 418 
omymała i puleca dzieło co tylko 

wydane p. t .:

Ęim
z  a m b o n y

przej k s. U . S O E Ł A , _Oflc.yjtła 
dyjecezyi Rodez we Francyi, Tydal 
X .  W in cen ty  B o g a c k i, Proi 

Sei r kielei kiego.
Tum p ie rw siy . Cena 6  kor.

Całość obejmie 6 tomów, każdy po 
• koron.

Składający przedpłatę na całe dzieło 
przed 1 kw ietnia r. b. płaci tylko 30 
koron i otrzymuje każdy tom zaraz po 
wyjśeiu franco.________________ 293

W a g a  pomostowa  
W ó z legarow y

na silnych kołach i osiach
W ó z e k  ręczny

do rozwożenia towarów 
Wiadomość udzieli .Antoni Rozmanit 
496 1 3 Kraków, Pijarska 21

♦
♦ k. Władze rządowe autoryzowane 

emrt. rotmistrza
Przez Wysokie

I  ^ uro informacyjne Ai kgrnbergera
^  w  Krakowie
J| spraw wojskowych ul. Karmelicka L. 24
ó i
♦ I

udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach doty
czących służby wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie 
wszelkie odnośne podania. —  Biuro załatwia również podania 
dla Oticerów w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szla
chectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania u po
zwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich itp.

Z wojskowem biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządowo 
upoważniony Z a k ł a d  w o j s k o w o - n a a k o w y  i  P e n s y -  
o n a t .  — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie i bezpłatnie.

:

K ra k ów , ul. Szew ska Ł . 2.
1 - ? q 1  z \ t t t  r i  n i i  f t T 7 osobny SHlon dl£L I an Sztnczne
J j C t l l ł W  1 1  j Z i U l  J  ,  wyroby z włosów.„ W  niedziele

1 święta zaiłed jest otwarty do późnego wieczora. 286 3 0

i i .  t t ) t i u a n » w s k ł ,  u l .  S z e w s k a  1 . .  S .

a a H H B g a B H a H H o a a B B B B H B a a a

§  A .  H A W E Ł K A  g
S C .  i K . D O S T A W C A  D W O R U  W  K R A K O W IE p j
§  r  poleca 490 1 5

3  Świeże WINOGRONA (dla kuracyi)^
Q  P rzesyłki na prow incyę odwrotnie. El

Adres tel :  H A W E Ł K A  K R A K Ó W  — Telefon Nr. 330.

BBBHBMBBBBBISOBBBBBBBBBBB

KANGELARYA
S t o w a r m M M a r z y

przeniesioną została
z ul. Krupniczej na ul. S ław 
kowską L. 3, (Restauracya 

Bednarczyka). 484 i  3

J A B Ł K A
do sprzedania stołowe i kuchenne. — 
Sztetyny zielone i czerwone — Renety 
szare, kal«iny, i inne gatunki kuchen
ne,, kilo od 6 ct. do 30 et. Ul. Stra

szewskiego Nr. 4, pod Zamkiem.
48» l 2 Józef Zaleski.

znajomości
poszukuję tą droga młodej inteligen
tnej tow arzyszk i życia . Zgło
szenia pod „SAMOTNY7" poste rest. 
Kr a kó w.  — Dyskrecya zapewniona. 

486 l 1

Mundur galow y
p i r ó g  i  p ła s z c z  starszego rewi
denta kolei państw, prawie nowy, do 
sprzedania ul. Radziwiłłowska 5 part. 

496 1 3

K U C H A R K A .
w wieku lat około 30, do prowadzenia 
kuchni, p o t r z e b n a  od 1 Marca br 
Wiadtmość w handlu J. Niedzielczyk 
w Tarnowie, ul. Wałowa. 488 1 3

Kraków, ul. Grodzka 9.

Robotników rolnych
i innych , dostarczyć może konce- 
syoncwana reskryptem c. k. Namiestni
ctwa z dnia 12 grudnia 1902 L. 130594 
a g tn ry a  T om asza  Sza i er a ,

posła do Sejmu i Rady Państwa 
z siedzibą w Słocinie ad Rzeszów.

267 4 O

mało używana, do sprzedania przy 
ul. M'kołŁ]skiej Ł. 12. 472 2 3

Masła deserowego
w najlepszym gatunku dostarcza mle
czarnia spółkowa w BybncJ poczta 
Przeginia duchowna. Wszelkie zamó
wienia od 5 kg. w górę załatwia od
wrotnie. — Do Krakowa posłańcem. — 
O wysokości eeny zawiadamia się na 

żądanie. 150 5 10

W Jarosławskim
m a ją te k  ziem sk i zamienię na 
realność w Krakowie. Wiadomość: Jó
zef Pntiatycki Kraków, Sukienniee 23, 
skład herbat „FORTUNA". 445 3 3

BAZAR KRAJGWY w KRAKOWIE
róg Bynku główn. i ul. Brackiej L. 20

P O L E C A

Naczynia kuchenne kamionkowe *  Fabryki 
Porem bskiej pod Krakowem, 

W yrob y z kraj. szkoły w  Jaw orow ie  
jako t o : Ł yżk i kuchenne,

W a łk i  do ciasta, 
x i i  M łotki do m ięsa. 294 10 o

otwarte codziennie od g. 
11 rano do 9 ‘/2 wieczór, 
w niedziele i dnie świą
teczne od lu rano do 9‘/2 

wieczór. 48 
Wstęp lOeent. Młodzież 
szkolna i wojskowi bez 
rangi płacą do godziny 
5 jpq południu połowę. 

Od 22 do 28 lutego 1903 jest do widzenia 
N o w o ś ć !  N o w o ś ć !

Pobojowiska Włoch
i ceny z oblężenia Gaety.
K ilk u  chłopców

którzyby. chcieli wstąpić do fachu ko
miniarskiego, mogą się zgłosić każdego 
czasu do Kryplewskiego w Tarnowie, 
(Zahłoeie). Z powodu mającej się prze
prowadzić ustawy przymusowej aseku- 
raeyi od ognia, musi nastąpić w spra- 

kominiarskiej reforma; a zatem
młodzi ludzie temu fachowi oddający 
się znajdą odpowiednie utrzymanie, nie 
szukając nieraz na darmo po obcych 

'_________ krąjach 494 1 3

A b R O N O l
z 20 letnią praktyką przy ioli i lesie, 
dotąd jeszcie w obowiązku, poszukuję 
od 1 kwietnia posady rządcy, leśnika 
lub kontrolora. Przyjąłby też miejsce 
w większej firmie, prowadzącej handel 
z drzewem. Pójdę chętnie i zagrani :ę. 
Łaskawe oferty proszę pod: „S P J.“ 
poste-restante Andrychów. 442 3 4

I M
proszę o wykazy próżno stojących 

mieszkań (do wynajęcia)
B iuro najmu m ieszkań

Br. Krasickiego 4 9
B ra k ó w , K arm elick a  Ł . 4 0 .

I V

CD

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
- zbi oru majowego poleca UANDtiL 3

1' W .  A D A M O W I C Z A
W  URODACH na pograniczu rosyjskiem.

1 funt „FAMILIJNE!" b. d o b r e j .....................................................Złr.
1 funt „MELANGE DE MOSKAL" w oryg. opak., nąjlep. . . „
1 funt IMPERYAL" cesarskiej w oryg. opak.....................................
1 funt .OKRUCHOW" z najlepsz. herbat kwiatowych . . .  „
KAWA CEYLON znakomita 5 kilo lranco . . . . . . . .  „

L i t w y  tegoroczne prawdziwe aromatyczne pół k ilo .................................... „S0~  t iizy b k i

1-40
2-50
3-50 
1-20 
9 — 
1-75

IV!

Podziękowaniu.
Za odprawienie żałobnego nabożeń

stwa za du^zę ś. p. mego męża, skła
dam na tej drodze moje najserdeczniej
sze podziękowanie całemu Zakonowi 
00. Jezuitów na Wesołej w Krakowie,, 
jakoteż pojedynczym ich członkom współ
udział w teinże biorącym.

Również serdeczne „Bóg zapłać" 
składam wszystkim Znajomym i sza
nownej Publiczności obecnej na nabo
żeństwie.

Z Trzęsieńkich
Karolina Biszfygoioa. 

wdowa.492 1 1

K R Ą .W  CO W A
podejmuje się robienia sukien damskich 
w domach prywatnych. Wiadomość u 
pani Bieczowej Starowiślna 12 Kraków. 

48a 1 3

P I A N I N O
czarne, prawie nowe, doskonałej firmy, 
do s p r z e d a n i a  Rynek 24, I ptr. 

487 1 2

■ .m cm
Długa L. 30, w podwórzu 

wydaje codziennie O B I A D Y  od godz.
12—2, po 20 i 12 hal. ^

H E R B A T A  przez cały dzień,™ 
__________ po 2, 3 i 4 hal. 1 3

Wielki wybór
niezrównanej dobroci

CUKRY DESEROWI!
7„ kg. w pudełku 2 kor.

W YBORNE PIERNIK!
3 0  sztuk za 1 kor.

poleca 34? 6 10

Tobów cimii
pod firmą:

Kraków , Bracka 7.
Telefon 498.

Korzystny interes.
Nowy piękny don> składający się z 
8-ch jokc i, kuchni, sieni, piwnicy, stry
chu, z ładnym kawałkiem pola w oko* 
ło domu, przy głównym trakcie, blisko 

stacyi kolejowej.
W domu tym je3t zaprowadzony od 
kila u lat dobrze rentujący się skiep 
z trafiką, wyszynkiem piwa i wina, z.

całen. mządzemem.
Z powodu śmierci właściciela jest i ., d 
bardzo korzystnemi warunkami zara 
z wolnej ręki do sprzedania lufc> 

do w ydzierżaw ienia. 
Wiadomości uazieli za przesłaniem mar
ki p. Władysław Krupka tv Lachowi

cach obok Suchy. 311 7 7

i
PERFUMY

na wagę i we flakonach w n ow eb , 
modnych zapachach, jak:  .85

Koniczynka (Trefle nlcarnet). JrJon, 
Kwiat jabłoni (Apple blosson), Fiołki, 

Vera vloletta i inue poleca
C Z E S Ł A W  Ś M IE C H 0 W S K 1

Kraków, ul. Mikołaje «  L. 4.

Magister farmacyi
posiadając ̂  20.000 koron, poszukuje
dzierżawy apteki. Przjbylski. Uolle- I 
gium lisiemu Kra < ów. 437 3 ? Ą

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. W drukarni W. Korneckiego w Krakowi3.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.


